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146.
Nr. O. 2314/32. Kraków, dnia 28 września 1932 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 

zakładów kształcenia nauczycieli i  szkół zawodowych w Okręgu
w sprawie

p r z e s t r z e g a n i a  p r z e z  u c z ą c ą  s i ę  m ł o d z i e ż  p r z e p i s ó w  
u s t a w y  o p o w s z e c h n y m  o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

W ostatn ich  czasach zachodzą dość często przypadki nieprzestrzegania 
przez uczącą się młodzież przepisów ustaw y z dnia 23 m aja 1924 r. o po­
wszechnym obowiązku wojskowym (Dz. U. R. P. z r. 1928 nr. 46, poz. 458), 
a  mianowicie:

1) art. 24 ustawy, dotyczącego staw iennictw a w term inie do rejestru 
18-letnich,

2) art. 25 ustawy, dotyczącego zgłaszania się w term inie do spisów po­
borowych oraz

3) zaniedbania przepisów art. 94 ustawy, wprowadzających obowiązek 
m eldowania się i to, począwszy już od 1 września tego roku, w którym  męż­
czyzna kończy 18 lat życia.

Ponieważ niestosowanie się do powyższych przepisów powoduje kary, 
wyszczególnione w art. 97 ustawy, ze skutkam i, wskazaneimi w art. 117 
(u tra ta  praw a do odroczeń oraz do skróconej służby wojskowej), przeto 
z uwagi na dobro młodzieży polecam na podstawie rozporządzenia Mini­
sterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 19 września 
1932 r. Nr. I. Org. 2542/17/32,. aby Dyrekcje pouczyły ją i stale przypom i­
nały jej o konieczności przestrzegania i stosowania się do wyżej wym ie­
nionych przepisów.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

147.

Nr. O. 2382/32. Kraków, dnia 8 października 1932 r.
Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po-, 

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p r o t e k t o r a t u  n a d  u r o c z y s t o ś c i a m i .
Na podstawie rozporządzenia M inisterstwa W yznań Religijnych i Ośw. 

Publicznego z dnia 30 września 1932 r. Nr. I. WF. 5812/32 podaję poniżej
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do wiadomości i stosowania zarządzeni© M inisterstwa Spraw Wojskowych 
Państwowego Urzędu W ychowania Fizycznego i Przysposobienia W ojsko­
wego z dnia 21 w rześnia b. r. Nr. 035-2/Społ. w spraw ie zwracania się o pro­
tek torat nad uroczystościam i do osób urzędowych.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

„MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH 
PAŃSTWOWY URZĄD WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

I PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO.

Nr. Q3ó-2/Społ. W arszawa, dnia 21. IX. 1932 r.
Teł. 9 47-46,

Coraz częściej zdarzają się wypadki, że najbliższe ogniw a organizacyjne 
związków i stowarzyszeń p. w. — urządzając jakieś wewnętrzne uroczystości, po­
zw alają sobie zw racać się do osób najwyżej, w h ierarch ji państwoweji bądź spo­
łecznie postawionych, z prośbą o objęcie p ro tek to ra tu  nad uroczystościami wzglę­
dnie o przyjęcie godności członka honorowego K om itetu, — a  nawet, nie czeka­
jąc na odpowiedź od proszonych osób, pozw alają sobie drukow ać na zaproszeniach 
względnie afiszach nazw iska danych osób, nie m ając do tego upoważnienia.

Celem uniknięcia na  przyszłość podobnych wypadków — ustalam  dla orga- 
nizacyj i związków p. w. następującą zasadę:

O pro tek to ra t względnie o członkowstwo honorowe Komitetów zw racają się: 
Zarządy Centralne do władz centralnych względnie równorzędnie stojących 

osób, — Zarządy okręgowe — do władz II-giej instancji i równorzędnych, — Za­
rządy powiatowe i oddziałowe — do władz I-szej instancji i równorzędnych.

W yjątek stanow ią uroczystości jubileuszowe względnie uroczystości, u rzą­
dzane w miejscowościach, z którem i są proszone osoby związane uczuciowo — 
w tych jednakowoż w ypadkach należy przygotow ania do uroczystości rozpocząć 
dość wcześnie, by proszone osoby m iały czas się wypowiedzieć.

W każdym  razie niedopuszczalnem  jest używanie w d ruku  względnie w mo­
wach nazwisk osób proszonych, które albo się nie wypowiedziały albo nie m iały 
czasu na odpowiedź.

DYREKTOR PAŃSTWOWEGO URZĘDU 
WYCH. F i Z. I PRZYSIP. WOJSK.

(—) K i l i ń s k i  —, pułk. dypl.“.
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148.

Nr. O. 2364/32. Kraków, dnia 8 października 1932 r.
Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu

w sprawie

k o r e s p o n d e n c j i  z p r o w i  n c j o n a l n  e m i o d d z i a ł a m i  
z w i ą z k ó w  i s t o w a r z y s z e ń .

Zdarzają, się przypadki, że prowincjonalne oddziały różnych związków, 
towarzystw, stowarzyszeń i tp. organizacyj społecznych, zawodowych i in ­
nych zwracają się do M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego bezpośrednio w sprawach, m ających związek z ich działalnością, 
pom ijając Zarząd centralny swej organizacji.

W związku z tern wyjaśniam  na podstaw ie rozporządzenia M inister­
stw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 28 września 
1932 r. Nr. I. Org. 2502/12/32, że tego rodzaju podania i pism a nie będą za­
łatw iane przez M inisterstwo W. R. i O. P., lecz przesyłane odręcznemi pi­
sm am i do organów naczelnych odnośnych organizacyj.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

149.

Nr. O. 2417/32. Kraków, dnia 12 października 1932 r.
Do

Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli oraz szkół zawodowych w Okręgu

w sprawie

s t o s o w a n i a  p r z e p i s ó w  r a c h u n k o w o - k a s o w y c h .

1. Stosowanie ulg w uiszczaniu opłat szkolnych.

Mając na uwadze trudności w pobieraniu opłat szkolnych w obecnych 
w arunkach ekonomicznych, upoważniam  Dyrekcje na podstaw ie rozporzą­
dzenia M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
5 października 1932 r. Nr. I. R. 9113/32 (okólnik Nr. 145) do pobierania taksy 
adm inistracyjnej najwyżej- w 3-ch r a t a c h  w każde-m półroczu z tern- jed-
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nak zastrzeżeniem, że ostatn ia ra ta  rzeczonej taksy  zostanie wniesiona przed 
upływem 3-go m iesiąca każdego półrocza szkolnego.

Dyrekcje szkół powinny stosować om aw iane ulgi tylko w w y j ą t k o ­
w y c h  w y p a d k a c h  i zawsze na skutek p r o ś  toy rodziców względnie 
opiekunów uczniów.

2. Plany finansowo-gospodarcze.

Przepisy rachunkowo-kasowe, ogłoszone w  Dzienniku Urzędowym 
Min. W. R. i O. P. Nr. 5 z 1932 r., nakładają  na dyrekcje szkół obowiązek 
przedkładania K uratorjum  planów finansowo-gospodarczych w term inie 
do dnia 5 lipca każdego roku.

Ponieważ om aw iane przepisy weszły w życie w dniu 1 września 1932 r., 
przeto M inisterstwo wyjątkowo w bieżącym roku  szkolnym zarządziło ze­
branie od Dyrekcyj szkół planów finansowo-gospodarczych w term inie pó­
źniejszym, a  m ianowicie do dnia 30 października 1932 r.

Otrzymane plany finansowo-gospodarcze, uwzględniające dochody i wy­
datki szkół w roku  szkolnym 1932/33, K uratorjum  podda krytycznej ocenie, 
poczem sporządzi zestawienia tych planów i te  wraz z 1 egzemplarzem pla­
nów szkół i swemi uw agam i przedłoży w nieprzekraczalnym  term inie do 
dnia 25 listopada 1932 r. M inisterstwu, które ze swej strony podda je kryty­
cznej ocenie, zatw ierdzi i  zwróci m ożliwie najrychlej K uratorjum ’, celem 
podania do wiadomości dyrekcyj szkół.

3. W ykonanie planów finansowo-gospodarczych.

Jakkolw iek plany finansowo-gospodarcze przewidują k ilka  grup wy­
datków i n a  każdą z nich przew idują odrębne kwoty, to  jednak przy ukła­
daniu  przepisów rachunkow o-kasowych m yślą przewodnią M inisterstwa 
było usta lan ie  przy pomocy rzeczonych planów m aksym alnej granicy ogól­
nych wydatków szkół, której Dyrekcje pod żadnym pozorem przekroczyć 
nie powinny.

W związku z tern na podstawie upoważnienia M inisterstw a zezwala 
K uratorjum  Dyrekcjom szkół na przenoszenie sum z jednej pozycji zatw ier­
dzonego planu finansowego na pokrycie niedoborów innej pozycji tegoż 
p lanu  finansowo-gospodarczego, co w konsekwencji da możność tym  Dy­
rekcjom  szkół jak  najracjonalniejszego w ykorzystania sum, pozostawio­
nych do ich  dyspozycji.

Możność przenoszenia sum z jednej pozycji na pokrycie wydatków 
innej pozycji, nie zwalnia Dyrekcyj szkół od obowiązku dokładnego opisa­
nia w spraw ozdaniu rocznem (wzór Nr. 4 do przepisów rachunkowo-kaso-
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wych) tych wszystkich powodów i okoliczności, k tóre zm usiły je do korzy­
stania z podanych wyżej uprawnień.

i. Rachunki czekowe w P. K. O.

Rachunki czekowe w  P. K. O., o tw arte na zasadzie przepisów, ogłoszo­
nych w Dz. Urz. Min. W. R. i 0. P. Nr. 5 poz. 58 z 1932 r., są. przeznaczone 
wyłącznie tylko na obroty sum am i taksy adm inistracyjnej.

Lokowanie na tych rachunkach  sum, pochodzących z innych tytułów, 
jak n. p. funduszu obrotowego w szkołach zawodowych, należności za do­
starczone przez szkoły wyroby, należności Zakładu Badawczego za wyko­
nanie analiz i t. p. — jest bezwzględnie n i e d o p u s z c z a l n e .  Sumy te, 
jako  należności o  specjalnym charakterze, powinny być przechowywane na 
dotychczasowych rachunkach bieżących typu „B“ w kasach Urzędów Skar­
bowych.

W reszcie K uratórjum  podkreśla, że na rachunk i czekowe szkól w P. 
K 0. n ie będą przelewane należności personelu szkolnego z ty tu łu  upo­
sażeń, wynagrodzeń dodatkowych i t. p. należności, które jako sumy, asy- 
gnowane z kredytów budżetowych, będą przekazywane przez K uratórjum  
zapomocą czeków kasowych Banku Polskiego lub czeków' przekazowych 
P. K. O.

5. Opłaty m anipulacyjne w P. K. 0 .

Obroty na rachunkach  w P. K. 0. podlegają opłatom  m anipulacyjnym  
i prowizyjnym, k tóre w norm alnych w arunkach  P. K. 0. pobiera przy każ­
dej wpłacie i wypłacie.

W celu łatwiejszego księgow ania rzeczonych opłat P. K. 0. w poro­
zum ieniu z M inisterstwem W. R. i 0. P. zryczałtowało opłaty manipula 
cyjme w ten sposób, że postanowiło pobierać je dwa razy do roku, t. j. w1 dn. 
30 czerwca i 31 grudn ia  każdego roku, i to w wysokości 20 groszy od każdej 
dokonanej czynności. Nie podlegają opłacie odpisy i dopisy przelewowe, 
wspom niane w  § 4 przepisów racbunkow o-kasowych (Dz. Urz. Min. YV. R. 
i O. P. Nr. 5 z 1932 r. poz. 58).

Opłaty m anipulacyjne, o których mowa wyżej, pobierać będzie P. K. O. 
od Dyrekcyj gimnazjów państwowych od dnia 1 lutego 1932 r„ t, j, od chwili 
otw arcia tym szkołom rachunków  czekowych w P. K. 0. na podstaw ie prze­
pisów, ogłoszonych w Dz. Urz. Min. W. R. i  O. P. Nr. 10 z 1931 r. poz. 120.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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150.

Nr. O. 2463/32. Kraków, dnia 18 października 1982 r.
Do

Dyrekcyj państwowych szkól średnich ogólnokształcących i zakładów 
kształcenia nauczycieli w Okręgu 

w sprawie
w y j a ś n i e ń  do  z a r z ą d z e ń  o t a k s a c h  i o p ł a t a c h  s z k o l n y c h  
w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a k ł a d a c h  

k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i .

W związku z wątpliwościami, jak ie  nasunęły się przy stosowaniu za­
rządzeń M inisterstw a W. R. i O. P. z dnia 31. VIII. 1931 r. Nr. II. 19619/31 
o taksach i opłatach szkolnych w państwowych szkołach średnich ogólno­
kształcących i z dnia 31. VIII. 1931 Nr. II. 19620/31 o taksach i opłatach 
szkolnych w państwowych zakładach kształcenia nauczycieli oraz przy 
egzam inach nauczycieli szkół powszechnych, przedrukow anych w Dzien­
niku Urzędowym K uratorjum  Nr. 8 z 1931 r., M inisterstwo w yjaśniło rozpo­
rządzeniem  z dnia U  października 1932 r. Nr. I. R. 3717/32 (okólnik Nr. 149), 
co następuje:
1) dla ustalenia w szkołach średnich ogólnokształcących liczby uczniów, 

którzy z powodu zupełnego ubóstwa mogą być całkowicie zwolnieni od 
opłaty taksy adm inistracyjnej, należy przyjmować pod uwagę rzeczy­
w istą ilość uczniów całej szkoły, zmniejszoną o liczbę dzieci funkcjona- 
rjuszów państwowych i zawodowych wojskowych, niezależnie od zwol­
nień tych ostatnich, i od niej' obliczać 10%;

2) uczniowie, nowowstępujący do szkół średnich ogólnokształcących, mogą 
być zwolnieni od części lub całości taksy administracyjnej;, oznaczonej' 
na zł 220.— rocznie, od różnicy zatem między taksą dla uczniów daw­
nych i nowowstępujących w kwocie zł 3.— zwolnień udzielać nie należy;

3) taksy za egzam in dojrzałości szkoły państwowe i niepaństwowe winny 
aż do odwołania wpłacać wprost do P. K. 0. na  konto czekowe Nr. 30.400 
Centralnej Księgowości M inisterstw a Skarbu do zarachow ania na fun­
dusz specjalny „Taksa adm inistracyjna", pozostający w dyspozycji Mi­
nisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego;

4) dla ustalenia liczby uczniów, mogących być zwolnionymi od opłaty 
taksy adm inistracyjnej w państwowych zakładach kształcenia nauczy­
cieli, należy przyjmować pod uwagę rzeczywistą ilość młodzieży w za­
kładzie, zmniejszoną o liczbę dzieci funkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych, niezależnie od zwolnień tych ostatnich, i od 
niej obliczać 30%;
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5) gran ica zw alniania uczniów ud1 opłaty taksy  adm inistracyjnej w pań­
stwowych zakładach kształcenia nauczycieli, ustalona w zarządzeniu 
na 30% ogółu uczniów w zakładzie, dotyczy zwolnień od całości taksy. 
Jeżeli zaś w danym  zakładzie wypadnie udzielać zwolnień i od całości 
i od połowy taksy, należy przyjąć zasadę, że jednemu uczniowi zwolnio­
nem u od całości, odpowiada dwóch uczniów, zwolnionych od połowy 
taksy  (inp. 10% zwolnionych od całości i  40% od połowy taksy  i t. p.). 
W wypadkach udzielania zwolnień tylko od połowy taksy, granica ta  
przesuw a się na 60% ogólnej liczby młodzieży w zakładzie.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

151.

Nr. O. 2383/32. Kraków, dnia 10 października 1932 r.

Do

Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli i szkół zawodowych w Okręgu 

w sprawie 
z a o p a t r y w a n i a  s i ę  w d r u k i .

Na podstawie rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 28 września 1932 r. Nr. I. Org. 3410/11/32 zarządzam, 
by zapotrzebowania na druki do prowadzenia rachunkow ości według prze­
pisów rachunkow o-kasowych były zgłaszane do K uratorjum .

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

152.

Nr. O. 2430/32. Kraków, dnia 12 października 1932 r.

Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, Rad Szkolnych Powiatowych i Inspekto­

rów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p r a c  m i n i s t e r i a l n y c h  i n s t r u k t o r ó w .

Zawiadam iam , że M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego rozporządzeniem z dnia 5 października 1982 r. Nr. II. S. 8116/32 
(Okólnik Nr. 144) powierzyło pełnienie obowiązków instruktorów  ministe- 
rjalnych na rok szkolny 1932/33 w zakresie nauki:
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1. j ę z y k a  p o l s k i e g o  p. Drowi W ładysławowi Szyszkowskiemu, 
p. Jadwidze Dańcewieżowej oraz p. Drowi Juljuszowi Saloniemu;

2. f i l o l o g j i  k l a s y c z n e j  p. Karolowi Dąbrowskiemu oraz p. Ru­
dolfowi Szerenkow skiem u;

3. j ęz .  n o w o ż y t n y c h  p. W andzie Dewitzowej oraz p. H alinie Nie- 
n iew skiej;

4. hi i s t o r  j i p. Dr. Halinie M rozowskiej;
5. g e o g r  a f j i p. Gustawowi W uttkem u oraz p. Michałowi Janiszew­

skiemu ;
6. m a t e m a t y k i  p. Bronisławowi Bieleckiemu oraz p. Antoniemu 

Rusieckiemu;
7. f i z y k i  p. Drowi Bolesławowi Gawęckiemu oraz p. Józefowi Alich- 

nie wieżowi;
8. c h  e m j i p. Janowi H arabaszew skiem u;
9. p r z y r  o d o z n a \v s t  w a p. Edwardowi Gemborkowi oraz p. Anto­

niem u Mączakowi;
10. p r o p e d e u - t y k i  f i  1. p. Drowi Bolesławowi Gaw ęckiem u;
11. r o b ó t  ręcznych i rysunków  p. M arji Vogelsang, p. Franciszkowi 

Buczkowskiemu oraz p. Stanisław owi Gabrjelowi;
12. ś p i e w u  i m u z y k i  p. Julji Borowej oraz p. Karolowi Hławiczce;
13. w zakresie pracy w sem inarjach o c h r o n i a r s k i c h  p. Helenie 

Czerwińskiej.
W sprawach, związanych z organizacją pracy metodyczno-dydakt yczne j 

w zakresie poszczególnych przedmiotów, udzielać będą PP. Instruktorki 
i Instruktorzy inform acyj w gm achu M inisterstw a (Aleja Szucha 25 II. p., 
pokój Nr. 21) oraz w pracow niach dydaktycznych przy ulicy Hożej 88 w każ­
dym tygodniu w godzinach, uwidocznionych w załączonej tabeli Nr. 1.

Wszyscy wym ienieni instruktorzy  m ają praw o i obowiązek odwiedza­
nia szkół ogólnokształcących wszelkiego rodzaju, a nadto zakładów kształ­
cenia nauczycieli; w w ypadku odwiedzania przez instruktorów  szkół po­
wszechnych pożądanem jest, aby im towarzyszył inspektor szkolny dla za­
znajom ienia się z treścią wskazówek instruktorów .

Wskazaniem jest, by Nauczycielstwo w razie  możności odwiedzało pra­
cownie dydaktyczne przy Muzeum Oświaty i W ychowania w W a r s z a w ie  
(ul. Hoża 88), gdzie może Ono otrzym ać wskazówki praktyczne, dotyczące 
organizacji pracy oraz m etodyki poszczególnych przedmiotów, a nadto za­
poznać się z niezbędnemi pomocami naukowemi i urządzeniem  odnośnych 
pracowni szkolnych.

Pracow nie dydaktyczne M inisterstw a zorganizowane są w pierwszym 
rzędzie pod kątem  potrzeb nauczycielstwa szkół średnich i zakładów kształ­
cenia nauczycieli, mogą jednak korzystać z nich również nauczyciele szkół
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T a b e la  Nr. 1.
ROZKŁAD D Y Ż U R Ó W  

i n s t r u k t o r ó w  m i n i s t e r i a l n y c h .

1 i) y * u r  y 1) y ż u r  y 1) y ż u r  y
Nazwisko i im ię

w Minist. w Prac. 
dydakt.

Nazwisko i imię
w Minist. w P rac. 

dydakt.
Nazwisko i im ię

w Minist. w P rac. 
dydakt.

I
Alichniewicz piątek piątek G abrjel sobota sobota N ieniew ska w torek poniedz.

Józef 13 -14 18—19 Stanisław 11 -1 2 13—14 Halina 13-14 17-30-18-30

Bielecki piątek piątek D r Gawęcki poniedz. poniedz. Rusiecki poniedz. poniedz.
Bronisław 11-12 18-19 Bolesław 13-14 1 8 -1 9 Antoni 12 -14 17-30-18-30

Borowa czw artek poniedz. Gem borek poniedz. poniedz. D r Saloni poniedz. poniedz.
Jul ja 10-30-11-30 17 -1 8 E dw ard 13-14 17-30-18-30 Juljusz 13 -14 18 -1 9

Buczkowski poniedz. poniedz. H arabaszew ski poniedz. poniedz. Szerenkow ski czw artek piątek
F ranciszek 10-30-11-30 1 8 -1 9 Jan 14-15 18-19 Rudolf 11—12 18-19

Czerw ińska Sem inar ochron . Hławiczka sobota piąlck Dr Szyszkowski w to rek poniedz.
Helena N ow y Świat 19. Karol 13 -14 18 -1 9 W ładysław 14 -1 5 18 -1 9

D ąbrowski poniedz. poniedz. Janiszew ski poniedz. poniedz. Vogelsang poniedz. poniedz.
Karol 11-12 17-30-18-30 Michał 11-30-12-30 17-30-18-30 Marja 10-30-H-30 1 8 -1 9

D ańcew iczow a poniedz. poniedz. Mączak piątek piątek W uttke piątek piątek
Jadw iga 13-14 1 8 -1 9 Antoni 12 -13 1 8 -1 9 G ustaw 11-12 16-30-17-30

D ew itzow a
W anda

w to rek
13-14

poniedz.
17-30-18-30

Dr M rozowska 
Halina

sobota
1 2 -1 3

poniedz.
17-30-18-30 —

-

—



tabela Nr. ź.
WYKAZ DNI i GODZIN,  

w których cz y n n e  są  Centralne Pracow nie  Dydakty czne.

P r a c o w n i a P oniedziałek W torek Środa Czw artek Piątek S o b o ta

Języka polskiego 1 7 -1 8 -3 0 17— 18-30 1 7 -1 8 -3 0 1 7 -1 8 -3 0 1 7 -1 8 -3 0 1 3 -3 0 -1 5

Języków  n ow ożytn ych  
(franc., ang. i niem .) >5 a 51 S’ 55 55

F ilo logji k lasycznej 55 ii ii » 55 55

Historji a a ii » >* 55

W ychow aw cza a a » JJ » »

Geografji 1 7 -3 0 -1 9 1 7 -3 0 -1 9 1 7 -3 0 _ i9 1 7 -3 0 -1 9 1 7 -3 0 -1 9 14 -  15 30

B iologji ii a 55 55 55 55

Chemji ii ii a 55 55 55

Fizyki ii a a 55 55 55

M atem atyki ii a a 55 55 55

Robót ręczn ych a ii ”
55

» ”
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powszechnych. Obok pracowni dydaktycznych przystąpiło' M inisterstwo do 
/organizow ania również pracowni w y c h i  o w a  w c ze j, gdzie wychowaw­
ca mógłby się zapoznać z całokształtem  przejawów życia szkolnego i otrzy­
mać porady w zakresie organizow ania pracy wychowawczej, pragnie jednak, 
żeby pracow nia powstała głównie siłam i samego nauczycielstwa, k tóre naj­
więcej może dostarczyć m aierja łu  do jej urządzenia. Dlatego zwracam; się 
z wezwaniem do szkół, by do pracowni wychowawczej nadsyłały m aterjały, 
odnoszące się do życia szkolnego, w formie sprawozdań, informacyj, a lbu­
mów i pism redagowanych przez młodzież, ilustrujących życie młodzieży 
w naukowych i społecznych organizacjach szkolnych, działalności Komite­
tów Rodzicielskich, życie na kolonjach i t. p. M aterjały nadsyłać należy bez­
pośrednio do Muzeum Oświaty i  W ychowania w W arszawie, ul. Hoża 
Nr. 88 z zaznaczeniem na przesyłce: „dla pracowni wychowawczej".

Pracow nie dydaktyczne M inisterstw a oraz pracow nia wychowawcza 
czynne są w dniach i godzinach, uwidocznionych w tabelce Nr.’ 2. W p ra ­
cowniach stale dyżurują asystenci oraz raz w tygodniu (patrz tabela Nr. 1) 
i n s tr uktorzy m in i s t er ja 1 ni.

W sprawie czynnych obecnie instruktorów  okręgowych nastąpi osobne 
zarządzenie.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

153.

Nr. O. 24(19/32. Kraków, dnia 17 października 1932 r.
Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli i szkół zawodowych w Okręgu

w sprawie
p o s t ę p o w a n i a  l e k a r z y  s z k o l n y c h  w w y p a d k a c h  

c h o r ó b  z a k a ź n y c h .
W ostatn ich  dniach zasizedł wypadek, że lekarz szkolny bez porozu­

m ienia się z lekarzem powiatowym zam knął bursę, w której zachorowało 
kilku uczniów na tyfus brzuszny, i wszystkich uczniów, mieszkających 
w tej bursie, odesłał do domu.

W ten sposób mógł ©went. stworzyć kilkadziesiąt nowych ognisk ty ­
fusu, — przyczyniając się do rozszerzenia epidemji.

Wobec powyższego faktu  przypom ina się lekarzom szkolnym, ż© w ra ­
zie szerzenia się chorób zakaźnych m ają ściśle stosować się do okólnika 
M inisterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 11 m ar­
ca 1932 r. („Przepisy zapobiegawcze"), przedrukowanego w Dzienniku Urzę-
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dowym K uratorjum  Nr. 4 z 1932 r., poz. 69, oraz że w wypadkach chorób 
zakaźnych w szkole, czy bursie mają, tylko stawiać odpowiednie wnioski 
do Starostw  powiatowych.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

154.

Nr. O. 2464/32. Kraków, dnia 18 października 1932 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
szkół zawodowych, zakładów kształcenia nauczycieli, Rad Szkolnych Po­

wiatowych oraz Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p r o p a g a n d y  p r z e c i w g r u ź l i c z e j .

Zawiadam iam  na podstawie rozporządzenia M inisterstwa W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 10 października 1932 r. Nr. I. 
W. F. 3860/32, że M inisterstwo W. R. i O. P., przychylając się do prośby Za­
rządu  Polskiego Związku Przeciwgruźliczego, który dorocznym zwyczajem 
w czasie od dnia 1 grudnia r. b. do dnia 10 stycznia 1933 r. urządza t. zw. 
„dni przeciwgruźlicze", utrzym ało w mocy okólniki z lat ubiegłych w  spra­
wie współdziałania lekarzy szkolnych, ogółu nauczycielstwa i starszej 
młodzieży szkolnej z mieijscowemi Kom itetam i „Dni Przeciwgruźliczych" 
(urządzanie odczytów i pogadanek na tem at gruźlicy i jej zwalczania, na­
bywanie i rozpowszechnianie nalepek przeciwgruźliczych oraz czynne po­
pieranie wszelkich imprez, urządzanych z tej okazji).

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

155.

Nr. O. 2503/32. Kraków, dnia 24 października 1932 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkól średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

P o r a d n i  p e d a g o g i c z n e j  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
P o l s k i e g o  R a d j a .

K uratorjum  organizuj©, począwszy od dnia 6 listopada b. r., Poradnię 
Pedagogiczną dla rodziców i wychowawców za pośrednictwem krakow skiej
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rozgłośni Polskiego Radja. Poradnia będzie zorganizowana na wzór in­
nych „skrzynek" radjowych, t. j. w ten sposób, że na pytania,, kierowane 
pisem nie pod adresem krakow skiej ^rozgłośni radjowej (ul. Basztowa 91), 
będę, udzielali fachowcy pedagogiczni w ściśle określonych dniach, i go­
dzinach, k tóre poda się do wiadomości później, możliwie szczegółowych 
odpowiedzi.

Program  Poradni obejmuje następując© zagadnienia: a) organizacje 
i m etody pracy wychowawczej n a  terenie szkoły, b) podstawy psychologi­
czne nowocześnie pojętej1 pracy szkolnej i społeczno-oświatowej, c) pod­
stawy socjologiczne pracy szkolnej i społeczno-oświatowej,, d1) nowe kie,' 
runiki pedagogiczne i ich zastosowanie, e) właściwie pojęta współpraca do­
m u ze szkołą, f) uspołecznienie dzieci i młodzieży w  szkole i poza szkołą, 
g) dalsze kształcenie się w dziedzinie pedagogiki i nauk pomocniczych, 
b) dziecko trudne  do prowadzenia w  szkole i w domu, j) metody i formy 
pracy społeczno-oświatowej. K uratorjum  będzie podawało nadto w ram ach 
Poradni kom unikaty.

Zechcą Rady Szkolne Powiatowe, P. P. Inspektorzy sizkolni tudzież Dy­
rekcje szkół średnich wszelkich kategoryj zachęcić gorąco nauczycielstwo 
1 Komitety Rodzicielskie do korzystania z usług Poradni.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

156.

Nr. BP. 21595/32. Kraków, dnia 19 września 1932 r.
Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
seroinarjów nauczycielskich, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiato­

wych oraz Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie 

z w r o t u  o p ł a t y  s z k o l n e j .

Zawiadam iam  na podstawie rozporządzenia M inisterstwa W. R. i 0. P. 
z dn. 31 sierpnia 1932 r. Nr. BP. 12889/32 (okólnik Nr. 127), że p. Prezes Rady 
M inistrów rozporządzeniem z dnia 22 sierpnia 1982 r. Nr. 4913/5 w związku 
z wejściem w życie ustaw y z dnia 11 m arca o ustro ju  szkolnictwa (Dz. U. 
R. P. Nr. 38 poz. 389) zarządził w porozum ieniu z P. P. M inistram i Skarbu 
oraz W. R. i O. P., co następuje:

W okólniku Prezesa Rady Ministrów i M inistra Skarbu z dnia 4 wrze­
śnia 1925 r. L. 14604^ ustęp 2 punktu  3 otrzym uje brzm ienie następujące:

1) Przedrukow any w Dz. Urz. K uratorjum  Nr. 10 z 1925 r.
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„Za dzieci, uczęszczające do klas podwstępoych, wstępnych i pierw­
szych prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, na wstępny i p ierw ­
szy kurs pryw atnych sem inarjów nauczycielskich, oraz na pryw atne ro­
czne kursy  nauczycielskie nie zwraca się opłaty szkolnej, bo klasy te i k u r­
sy nie m ają odpowiednika w szkolnictwie państwowem“.

Zarządzenie niniejsze obowiązuje od początku roku szkolnego 1982/33.

K urator Okręgu Szkolnego: I)r. E. Nowicki w. r.

157.

Nr. B. P. 26229/32. Kraków, dnia 10 października 1932 r.

Do

Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów kształ­
cenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych oraz 

Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p o s t ę p o w a n i a  w s p r a w a c h  z w r o t u  n a d p ł a c o n e g o
u p o s a ż e n i a .

Zawiadam iam , że p. M inister W. R. i O. P. rozporządzeniem z dnia 28 
września 1932 r. Nr. BP. 13795/32 (okólnik Nr. 140) zarządził celem ujedno­
stajnienia postępowania w przypadkach ujaw nienia nadpłaty uposażenia 
służbowego podległym funkcjonarjuszom  państwowym w rozum ieniu 
ustaw y z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116 poz. 924), co na­
stępuje:

„W razie ujaw nienia nadpłaty uposażenia służbowego należy bezzwło­
cznie dokonać obliczenia nadpłaconej kwoty i — przy uwzględnieniu po­
stanowień art. 47-49 ustawy o państwowej służbie cywilnej (Dz. U. R. P. 
Nr. 21 poz. 164 z r. 1922), względnie analogicznych postanowień innych 
ustaw  i rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, gdy funkcjomarjusz, 
którem u dane kwoty nadpłacono:

a) pozostaje w służbie czynnej — przypisać ustaloną kwotę nadpłaty 
do zwrotu w odpowiednich ra tach  miesięcznych z zastosowaniem postano­
wień okólnika z dn ia  15 września 1931 r. Nr. BiP. 7469/31, uzupełnionego okól­
nikiem Nr. 10 z dnia 19 stycznia 1932 r. Nr. BP. 991/32, z bieżącego uposa­
żenia;

b) został w międzyczasie przeniesiony w stan spoczynku — zwrócić 
się do właściwej' Izby Skarbowej o dokonanie potrąceń z uposażenia eme­
rytalnego.
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O wydanych zarządzeniach należy powiadomić interesowanego za do­
wodem doręczenia przy pouczeniu go równocześnie o  środkach prawnych.

W w ypadku ujaw nienia nadpłaty uposażenia funkcjonariuszowi, któ­
ry  nie pozostaje już w owej chwili w służbie państwowej, należy z w r ó c ić  
się do niego z żądaniem zwrotu należności Skarbu Państw a, a w razie od­
mowy dochodzić dłużnej kwoty w  drodze procesu cywilnego.

Niezależnie od powyższych zarządzeń wr każdym wypadku ujaw nienia 
nadpłaty uposażenia należy poczynić kroki, zmierzające do zabezpieczenia 
wierzytelności Skarbu Państw a n a  wypadek, gdyby jej n ie  można było wy­
egzekwować od właściwego dłużnika.

W tym  celu należy pociągnąć do odpowiedzialności dyscyplinarnej 
osoby, które przez m ylne określenie uposażenia spowodowały nadpłatę, 
względnie za wym iar uposażenia były odpowiedzialne, a w skutek braku 
nadzoru naraziły  Skarb Państw a na straty. Orzeczeniei kom isji dyscypli­
narnej, stwierdzające winę po stronie tych osób, będzie dla władzy ty tu ­
łem do dochodzenia na nich pretensji Skarbu Państwa.

Dopiero, gdy wskazane wyżej środki nie doprowadzą do zaspokojenia 
wierzytelności Skarbu Państw a, w łaściw a władza będzie ją mogła umo­
rzyć pod w arunkam i, określonem i w okólniku M inisterstwa z dnia 12 lipca 
1930 r. Nr. I. Prez. 4780/30.

Równocześnie tracą  moc obowiązującą wszelkie zarządzenia i wy­
jaśnienia M inisterstw a w przedmiocie Objętym niniejszym okólnikiem".

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

158.

Nr. II. 7230/32. Kraków, dnia 23 września 1932 r.

Do

Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących i zakładów kształcenia
nauczycieli w Okręgu 

w sprawie

o r g a n i z a c j i  o g n i s k  m e t o d y c z n y c h  w r. s z k .  1932-33.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozporzą­
dzeniem z dnia 28 września 1931 r. Nr. II. 20545/31, z dnia 1 lipca 1932 r. 
Nr. II. 4178/32 i  z dnia 8 w rześnia 1932 r. Nr. II. S. 7538/32 uruchom iło 
w bieżącym roku szkolnym następujące ogniska metodyczne:

1) G e  o g r a  f j i w  państwowem gim nazjum  im, H. Sienkiewicza w Czę­
stochowie. Kierowniczka p. Jadwiga Jakubowska.
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2) M a t e m a t y k i  w państwowem  gimnazjum  IV im. H. Sienkiewicza 
w Krakowie, Kierownik p. Jan Leśniak.

3) R y s u n k ó w  w państwowem gim nazjum  VIII im. A. W itkowskiego 
w Krakowie. Kierownik p. Tadeusz W aśkowski.

4) F i z y k i  w państwowem gim nazjum  VIII. im. A. W itkowskiego 
w Krakowie. Kierownik p. W incenty Janik.

5) R o b ó t  ręcznych w  państwowem gim nazjum  VIII. im. A. W itkow­
skiego w Krakowie. Kierownik p. Michał Sowiński.

Przy tern ognisku uruchom iono także sekcję r o b ó t  k o b i e c y c h  
pod kierownictwem p. Marji Bothe, nauczycielki państwowego sem inarjum  
żeńskiego w Krakowie,

6) P r z y r o d y  w państwowem gim nazjum  IV. im. H. Sienkiewicza 
w Krakowie. Kierownik p. Adam Dziurzyński.

Dla poszczególnych ognisk usta la  się rejony, do których wchodzę, nau­
czyciele odpowiednich przedmiotów w gim nazjach i sem inarjach nauczy­
cielskich w  następujących miejscowościach :

a) Ognisko g e o g r  a  f j i: Będzin, Częstochowa, Dąbrowa Górnicza, Ję­
drzejów’, Kielce, Olkusz, Skarżysko, Szczekociny, Sosnowiec, Zawiercie.

b) Ognisko m a t e m a t y k i :  Będzin, Biała, Bochnia, Brzesko, Chrza­
nów, Dąbrowa Górnicza, Jordanów, Myślenice, Olkusz, Oświęcim, Rabka, 
Rakowice, Sosnowiec, Staniątki, Wieliczka.

c) Ognisko p r z y r o d y  i ognisko f i z y k i :  Bochnia, Brzesko, Chrza­
nów, Kraków, Oświęcim, Rakowice, S taniątki, Wieliczka.

d) Ognisko r y s u n k ó w  i ognisko r o b ó t  ręcznych: Bochnia, Chrza­
nów, Dąbrowa obok Tarnowa, Jordanów, Kęty, Kraków, Myślenice, Nowy 
Targ, Rakowice, Ropczyce, S taniątki, Wadowice, W ieliczka, Zakopane, 
Żywiec.

K uratorjum  zachęca jak najgoręcej p. p. nauczycieli i nauczycielki do 
korzystania z pomocy ognisk w  drodze bezpośredniego zetknięcia się 
i w drodze korespondencji.

W najbliższym czasie poda się do wiadomości term iny lekcyj poka­
zowych w ogniskach, porę przyjęć u  kierowników i czas na  zwiedzanie 
urządzeń ognisk. W program ie przewiduje się zjazdy rejonowe nauczy­
cieli, należących do ogniska oraz konferencje grupowe w większych miej­
scowościach. Z urządzeń ognisk korzystać mogą wszyscy nauczyciele 
z Okręgu.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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159.

Nr. II. 8059/32. Kraków, dnia 10 października 1982 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  25-1 e c i a  z g o n u  W y s p i a ń s k i e g o .

08 listopada b. r. przypada 25 rocznica zgonu S tanisław a W yspiańskiego, 
genjalnego twórcy, wielkiego Piewcy naszego państwowego Wyzwolenia. 
Rocznica ta  nadaje się w sposób zupełnie wyjątkowy do u trw alen ia  w du­
szach młodzieży pojęcia i poczucia wartości 'własnego Państw a jak  również 
ku ltu  wielkich przodujących w tworzeniu w artości kulturalnych duchów 
naszego Narodu.

K uratorjum  nie wątpi, że wszystkie szkoły na terenie Okręgu bez wzglę­
du na ich charakter i  poziom organizacyjny uczczą tę rocznicę w sposób 
możliwie najgodniejszy jej wagi i doniosłości, że odniosą się do organizo­
wania Obchodu z całym pietyzmem, n a  jak i zasługuje trud  życia wielkiego, 
że postarają się o wydobycie z uroczystości wszelkich tkwiących w niej 
w artości wychowawczych, a więc przedewiszystkiem postarają się o  to, by, 
o ile idzie o młodzież szkół1 średnich, powierzyć samej młodzieży wysiłek 
obm yślenia i wykonanie uroczystości, ograniczając czynną pomoc zespo­
łów nauczycielskich do ram  najskromniejszych.

Obchody winny odbyć się w czasie od 05—08 listopada b. r.
W jeden z tych dni mogą Dyrekcje zwolnić młodzież od nauki szkolnej.
Starsza młodzież krakow skich szkół średnich złoży niezależnie od we>- 

wnętrznych uroczystości Twórcy W yzwolenia zbiorowy hołd w dniu 25 li­
stopada. Szczegóły udziału młodzieży w tym hołdizie zostaną podane do 
wiadomości Dyrekcjom przez Komitet Międzyszkolny. K uratorjum  zazna­
cza jednak, że udział w tej1 zbiorowej1 uroczystości nie zw alnia szkół od 
urządzenia wewnętrznych obchodów dla całej młodzieży każdego krakow ­
skiego zakładu wychowawczego, że największe korzyści wychowawcze1 bę­
dzie można wydobyć iz tych w łaśnie obchodów szkolnych, organizowanych 
wysiłkiem całej młodzieży.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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160.

Nr. II. 8261/32. Kraków, dnia 10 października 1982 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych oraz Inspektorów szkolnych w Okręgu

w sprawie

d e l e g a t ó w  R a d  P e d a g o g i c z n y c h ,  o p i e k u j ą c y c h  s i ę  
o r g a n i z a c j a m i  h a r c e r s k i e m i  n a  t e r e n i e  s z k ó ł .

Sprawozdania Okręgowych W izytatorów Szkół i raporty  organizacyj 
harcerskich niejednokrotnie wykazują, ż© opiekunowie tych organizacyj na 
terenie szkół tra k tu ją  swe zadanie formalnie, n ie poczuwając się często do 
obowiązku głębszego wniknięcia w życie powierzonych ich pieczy orga­
nizacyj.

Nauczyciel polskiej szkoły, jako pedagog - wychowawca, świadomy 
swych obowiązków społecznych i  Obywatelskich, .może i powinien (co trze­
ba z naciskiem  podkreślić) odegrać wybitną, a często decydująco dodatnią 
rolę w  życiu grup młodzieży, k tórą się opiekuje. A w spółpraca jego z mło­
dzieżą powinna, obok celów, k tóre sobie w danych w arunkach zakreślił, 
a k tóre najbardziej odpowiadają jego nawykom i dyspozycjom, obok celów 
o charakterze indywidualnym , posiadać cel szerszy i głębsizy, cel, który 
może stać się wspólmem ogniwem, łąoząoem wszystkich wychowawców 
nowej szkoły. W inno nim być dyskretne, um iejętne i taktowne, a  przepro­
wadzone z żelazną konsekwencją kierowanie m yśli i  czynów młodzieży ku 
ideałom naszej państwowości w celu wyrobienia obywateli z surowych dzi­
siaj grup harcerskich. Życie zaś tych grup płynie przeważnie^ w sposób da­
leki od ideału organizacji, w sposób często przypadkowy, zależnie od wy­
tworzonego chwilowo splotu skomplikowanych warunków zewnętrznych, 
które dla młodzieży, niewyrobionej, organizacyjnie, staw iają nieprzezwycię­
żoną często przeszkodę w życiu zbiórowem. W tak im  wypadku, a  wypadki 
takie są niezm iernie liczne, udział w  życiu młodzieży światłego, doświad­
czonego, społeczni© wyrobionego a głęboko młodzież, kochającego wycho­
wawcę jest decydujący. W ychowawca taki, opiekun drużyny harcerskiej, 
zwłaszcza jeśli m a wykształceni© harcerskie, powinien przez częsty, o ile 
możności, udział w życiu połowem młodzieży, przez organizowanie i pogłę­
bianie nieustanne życia świetlicowego młodzieży, wrosnąć w to środowisko 
ruchliw e i dzielne, stając się czynnikiem koniecznym w tern życiu, a  sercom 
młodzieży bliskim  przyjacielem. W ychowawca taki, idąc dalej w kierunku 
zbliżenia się do powierzonej sobie grupy, weźmie od czasu do czasu udział
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w przepisanych regulam inem  harcerskim  programowych wycieczkach, 
a  podcizas wakacyj w charakterze opiekuna żyć będzie życiem obozowem 
harcerzy. Ozujina opieka i troska o czystość ideową młodzieży, o wierność 
sztandarowi, pod którym  się radośnie zgromadziła, kontrola Obowiązują­
cych prac i gospodarki matem często, dziecin nem dobrem, alei dobrem spo- 
łecznem, p e d a n ty c z n a  czujność nad gospodarką kas czy inw entarza, troska 
o podstawy m aterjałne grupy, wszystko to w raz z współpracą z Kotem 
Przyjaciół harcerzy, dopełni szeregu obowiązków opiekuna-wychowawcy.

W takim 1 zakresie pracując, nauczyciel, opiekujący się drużyną har­
cerską, nada chwiejnym' i płynnym  formom życiu młodzieży cechę trw a­
łości, konsekwencji i  odpowiedzialności, które są najważniejszym  czynni­
kiem wychowawczym wszelkiej grupy społecznej-. Wniesie' on ponadto do 
organizacji ducha inicjatyw y i stworzy prawdziwą atm osferę wychowaw­
czą, k tóra w dobrze zorganizowanych szkołach winna wspierać i wspom a­
gać pracę Rady Pedagogicznej zakładu.

Tak pojęta, trudna  i odpowiedzialna ro la  nauczyciela-opiekuna orga­
nizacji harcerskiej może być zrealizowana ty lko wtedy, gdy zostanie speł­
niony najważniejszy warunek wychowawczego oddziaływ ania starszych na 
życie -grup młodzieży. W arunkiem  -tym jest konieczność, by nauczyciel 
wszedł w w ir życia tego zespołu.

Takim i niech będą opiekunowie organiz-acyj harcerskich, które z po­
czątkiem roku szkolnego ma nowo n-a terenie szkoły -odżywają. Mając przed 
oczami takie cele, niech przystąpią wychowawcy do budowania w młodo­
cianych sercach i um ysłach swych wychowanków — fundam entów pań­
stwowości naszej przez organizowanie życia grup społecznych w polskiej 
szkole.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

161.

Nr. III. 5000/32. Kraków, dnia 30 września 1932 r.

Do
Dyrekcyj prywatnych szkół zawodowych w Okręgu 

w sprawie 
s t a n u  f i n a n s o w e g o  s z k o ł y .

Niektóre szkoły zawodowe znalazły się wskutek nieracjonalnej gospo­
darki w krytyczmem położeniu fiinansowem, nie mogąc spłacić długów, 
w jakie popadły z powodu nieuiszczania na czas swoich zobowiązań, szcze­
gólnie należności zakładów ubezpieczeń.
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Ponieważ kredyt z wpływów dodatku do państwowego podatku prze­
mysłowego na zasiłki dla szkół zawodowych z każdym rokiem jest mniej­
szy, nie mogę przyznawać szkołom zasiłków w  takiej wysokości, w  jakiej 
żądają, szkoły w corocznych prelim inarzach budżetowych. Należy więc 
wprowadzić jak najdalej idące oszczędności, aby n ie  doprowadzić; do likwi­
dacji szkół. Aby nie dopuścić do ich zadłużenia, pragnę mieć szczegółowe 
inform acje o stanie gospodarczym szkoły każdego miesiąca.

Wobec tego polecam Dyrekcjom przedkładać K uratorjum  z końcem 
każdego m iesiąca aż do dalszego zarządzenia krótkie i przejrzyste spra­
wozdanie finansowe o dochodach i w ydatkach w ciągu m iesiąca i o zamie­
rzeniach finansowych na następny miesiąc.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Noivicki w. r.

162.

Rejony wizytacyjne w dziale szkół średnich ogólnokształcących.

1. Bryda W ładysław, okręgowy wizytator szkół: Państwowe; Pedago­
gium w Krakowie; państwowe gim nazjum  IX. w  Krakowie; państwowe 
gim nazjum  w Zakopanem; pryw atne gim nazjum  sanatoryjne w1 Zako­
panem.

2. Dr. Chrzanowska Marja, p. o. okr. w izytatora szkół: Biała — ż. im. 
św. Hildegardy; Brzesko — państwowe koeduk.; Gorlice — państwowe ko­
eduk.; Jasło — Ł  im. Bł, Jolanty; Kraków — ż. państwowe VII; Kraków — 
ż. państwowe X; Kraków — ż. im. król. Jadwigi; Kraków — ż, im. Kapliń- 
skiej; Kraków — ż. S. S. U rszulanek; Nowy Sącz — ż. Kom itetu Obywat.; 
Nowy Sącz — ż. Sióstr Niepokalanek; Rabka — ż. S. S. Nazaretanek; Rab­
ka — ż. im. św. Tereski; Sromowce Wyżne — szkoła pracy harc.; Staniąt- 
ki — ż. P. P. Benedyktynek; Tarnów — ż. S. S. Urszulanek; Tarnów — 
ż. im. Orzeszkowej; W adowice — ż. Zrzeszenia Rodziców; W ieliczka — ż. 
im. Konopnickiej;; Zbyiitowska Góra — ż. Sióstr Najśw. Serca Jezusowego.

3. Honbacki W ładysław, p. o. okręg, w izytatora szkół: Dąbrowa pod 
Tarnowem — im. T. Kościuszki; Dębica —- państwowe; Grybów — Tow. 
gimnazjalnego; Jasło — państwowe; Nowy Sącz I — państwowe;; Nowy 
Sącz II — państwowe; Nowy Targ — państwowe; Rabka — m. Wieczor­
kowskiego; Ropczyce — koed. miejskie; Kraków VI — państwowe; Kra­
ków — żydowskie koed.; Mielec — państwowe; Myślenice — państwowe; 
Tarnów I — państwowe; Tarnów II — państwowe; Tarnów III — pań­
stwowe; Tarnów — żydowskie koed.; Żywiec — państwowe.
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4. Komar Stanisław , okr. w izytator szkół: Bochnia — państwowa; 
Kielce — państwowe im. Reja; Kielce — państwowe im. Śniadeckiego; 
Kielce — m. im. św. Stan. Kostki; Kielce — m. Gminy Izraelickiej; K ra­
ków IV — państwowe; Kraków V — państwowe; Kraków — im. Jaw or­
skiego; Opatów — im. B. Głowackiego; Rakowice — m. O. O. Pi jarów ; 
Sandomierz — państwowe; Sandomierz — Kurji diecezjalnej; Staszów •— 
k. Macierzy Szkolnej; Stopnica — k. Sejmiku; W adowice — państwowe; 
W adowice — X. X. Pallotynów; W adowice — 0. O. Karmelitów; Wielicz­
ka — państwowe.

5. Kydryński Juljusz, okr. w izytator szkół: Będzin — Furstenbergów ; 
Będzin — m. Zgromadzenia Kupców; Biała — państwowe; Chrzanów — 
państwowe; Dąbrowa Górnicza — państwowe; Jędrzejów — k. Sejmiku; 
Kraków I — państwowe; Kraków II — państwowe; Kraków III — pań­
stwowe; Miechów — państwowe; Olkusz — państwowe; Oświęcim — k. im. 
Konarskiego; Oświęcim — Salezjańskie; Pińczów — państwowe; Sosno­
wiec — państwowe im. P rusa; Sosnowiec — państwowe im. Staszica; So­
snowiec — m. Zrzeszenia Rodziców; Zawiercie — m. Towarzystwa Szk. Śr.

'6. Dr. Lipska Irena, p. o. okręg, w izytatora szkół: Będzin — ż. Krzy­
mowskiej-Replińskiej ; Częstochowa — państwowe ż.; Częstochowa — ż. 
N auka i P raca; Częstochowa — ż. S. S. Nazaretanek; Kozienice — k. Sej­
m iku; Kraków — ż. Insty tu t Marji; Kraków — ż. S. S. Nazaretanek; Kra­
ków — ż. im. E. P later; Olkusz — ż. Macierzy; Ostrowiec — ż. Tow. Opieki; 
Radom — ż. państwowe'; Dąbrowa Górnicza — ż. im. Zawidzkiej; Kielce — 
państwowe ż.; Kielce — ż. im. Mickiewicza; Kielce — ż. Zimnowodów; 
Radom — ż. M. Gajl; Radom — ż. Konopnickiej; Sosnowiec — ż. państwo­
we; Sosnowiec — ż. Rzadkiewiczowej; Sosnowiec — ż. Żydowskie; Zawier­
cie — ż. Malczewskiej.

7. W ierzbicki W ładysław, okr. w izytator szkół: Częstochowa — pań­
stwowe im. Sienkiewicza; Częstochowa — państwowe im. R. T raugutta; 
Częstochowa — Axera; Częstochowa — Związku Zawad.; Częstochowa — 
Tow. żydowskiego szkół; Końskie — państwowe; Kraków — państwowe 
VIII; Kraków — 4-fclas. Misjonarzy; Kraków — wyższe Misjonarzy; Kra­
ków — k. im. Kołłątaja; Kraków — O. O. Paulinów ; Kraków — Tachke- 
moni; Ostrowiec —• państwowe; Radom — państwowe Kochanowskiego; 
Radom — państwowe Chałubińskiego; Radom — Przyjaciół Wiedzy; Skar- 
żysko-Kam. — k .im. W itkowskiego; Szczekociny — Sejmiku.
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163.

KONKURSY
z term inem  czterotygodniow ym  od daty ukazan ia  się  n in iejszego Nru

D ziennika U rzędowego.

Rada Sizkolna Powiatowa w B i a ł e j  ogłasza p o n o w  -n i e  konkurs 
na posadę kierow nika 7-kl. publicznej szkoły powszechnej koedukacyjnej 
w Białej — Leszczynach.

Do posady przywiązane jest m ieszkanie służbowe.
Od kandydatów  wym agany jest egzam in W. K. N. łub wydziałowy.
Podania należy wnosić drogą, służbową do Rady Szkolnej Powiatowej 

w Białej.

Rada Szkolna Powiatowa w B r  z e s k  u ogłasza konkurs celem stałego 
obsadzenia:

1) kierow nika szkoły powszechnej 2-kl. w W ielkiej Wsi,
2) kierow nika szkoły powszechnej 2-kl. w Zabawie,
3) kierow nika szkoły powszechnej 2-kl. w Zawadzie Liszewskiej.
We wszystkich tych szkołach jest m ieszkanie służbowe w budynku

szkolnym, składające się- z dwóch pokoi i kuchni.
Podania należycie udokum entow ane należy wnosić w przepisanej dro­

dze służbowej do Rady Szkolnej Powiatowej w Brzesku.

Rada Szkolna Powiatowa w D ą b r o w i e  koło Tarnowa ogłasza Hi- 
fi iejszem konkurs w celu stałego obsadzenia posad kierowników1 (kierow­
niczek) w  następujących szkołach:

1. Dwuklasowej w Odporyszowie — mieszkanie 2 pokoje i kuchnia;
2. Dwuklasowej w Zalipiu — m ieszkanie i duży ogród;
3. Trzyklasowej w  Sikorzycach — mieszkanie i ogród;
4. Trzyklasowej w  Smęgorzowie — m ieszkanie 2 pokoje i kuchnia oraz

2 morgi gruntu.
Na powyższe posady pierwszeństwo m ają kandydaci z ukończonym 

W. K. N.
Należycie udokum entow ane podania należy wnosić za pośrednictwem 

władzy przełożonej do Rady Szkolnej Powiatowej w Dąbrowie k. Tarnowa.

Rada Szkolna Powiatowa w D ą b r o w i e  kolo Tarnowa ogłasza p o ­
n o w n y  konkurs celem stałego obsadzenia stanow isk kierowników:

1) 2-klasowej publicznej szkoły powszechnej w Woli Rogowskiej.
2) 3-klasowej publicznej' szkoły powszechnej w Słupcu.
3) 4-ro klasowej- publicznej szkoły powszechnej w Luszowicach.
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4) 7-klasowej publicznej szkoły powszechnej żeńskiej w Dąbrowie.
Przy szkołach ad 1, 2 i 3 są m ieszkania służbowe, składające się z 2-ch 

pokoi i kuchni.
Nadto przy szkołach ad 2 i 3 ogród i 2 morgi gruntu.
Od kandydatów  n a  stanowisko pod 4 jest wym agany egzamin wydzia­

łowy lub Wyższy Kurs Nauczycielski.
Należycie udokum entowane podania należy wnosić w drodze służbo­

wej do Rady Szkolnej Powiatowej w Dąbrowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  J a ś l e  ogłasza p o n o w n y  konkurs na 
st a no w is ka k iero w n ikó w :

1) 7-klasowej publicznej szkoły powszechnej im. król. Jadwigi w Jaśle.
2) 7-ikI. szkoły powszechnej w Brzostku.
3) 2-kł. szkoły powszechnej w Kamienicy Górnej. — Przy szkole ad 3) 

jest m ieszkanie służbowe i % ha  ogrodu.
Pierwszeństwo w  uzyskaniu posady pod 1) m ają  kandydaci z Insty tu ­

tem Nauczycielskim lub W. K. N.
Podania należycie u dokumen towane należy wnosić w drodze służbo­

wej do Rady Szkolnej Powiatowej' w Jaśle.

Rada Szkolna Pow iatow a w K r a k o w i e  ogłasza konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady kierow nika (czki) 3 klas. publicznej szkoły powsze­
chnej w Krzęcinie.

Udokum entowane podania należy wnieść drogą służbową do Rady 
Szkolnej Powiatowej w: Krakowie.

Rada Szkolna Powiatowa w L i mi a  o  o  w ej rozpisuje konkurs celem 
stałego obsadzenia posady kierow nika 2-klasowej szkoły powszechnej 
w Ś w i  d! n  ii k u  .

Budynek własny o dwóch salach naukowych i m ieszkaniu dla kiero­
w nika szkoły o dwóch pokojach i kuchni,

Udokum entowane podania należy wnosić drogą służbową do Rady 
Szkolnej' Powiatowej w Limanowej.

Rada Szkolna Powiatowa w L i m a n o w e  j' rozpisuje' p o n o w n y  
konkurs celem stałego obsadzenia posady kierownika szkoły 2-klasowej 
powszechnej w Stróży.

Budynek o dwóch salach naukowych i m ieszkaniu dla kierownika 
szkoły z ogrodem warzywnym i owocowym.

Udokum entowane podania składać należy drogą służbową w Radzie 
Szkolnej Powiatowej w  Limanowej.
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164.

KOMUNIKATY.

Z dniemi 1 października 1932 r. powiat zaw ierciański zostaje p r z y d z i e ­
l o n y  do Państw ow ej Komisji Egzam inacyjnej dla praktycznego egzaminu na 
nauczycieli publicznych szkól powszechnych w S o s n o w c u  (patrz, Dz. Urz. K. O. 
S. K. Nr. 9 z, r. 1939, poz,. 184).

W związku z tem  nauczyciele tego pow iatu winni podania kierować do tejże 
Komisji na ręce Prezesa p. W ładysław a Mazura, dyrektora państwowego semi- 
narjium nauczycielskiego męskiego w Sosnowcu.

Koło Okręgowe Sekcji Naucz, rysunku i robót ręcznych urządza w czasie 
od 1 października 1932 do końca czerwca 1933 r. k u r s  r y s u n k u  i r o b ó t  r ę ­
c z  n y c h  w  Krakowie w gimnaz jum  VIII. Studencka 1. 12.

Celem kursu  jest p r z y g o t o w a n i e  nauczycieli szkół powszechnych d o  
e g z a m i n u  w y ż s z e g o  z robót ręcznych i rysunku oraz zaznajomienie z pro­
wadzeniem tych przedm iotów w szkole powszechniej, i średniej.

N auka odbywać się będzie w sobotę od godz. 4 do 8-mej z robót ręcznych, 
a  z rysunku w niedzielę od 10—2^giej dla nauczycieli zamiejscowych. Dla m iej­
scowych w razie dostatecznej ilości zgłoszonych w ykłady mogą się odbywać we­
dług życzenia w ciągu tygodnia

Oplata za kurs robót miesięcznie wynosi 15 zł, za kurs rysunku 10 zł. Zgło­
szenia należy przesyłać pod adresem :

Sekcja Naucz, robót ręcznych i rysunku; prof. M. Sowiński.

P . Kazim ierz Kalinowski, prezes Towarzystwa „Trzeźwość" w Krakowie, 
zwrócił się do K uratorjum  pism em  a dnia 16 września b. r., w którem  wyraził 
chęć w y g ł o s z e n i a  szeregu bezpłatnych p r e l e k c y j ,  poświęconych zwalcza­
niu alkoholizm u dla młodzieży szkolnej,.

K uratorjum  nie sprzeciwia się realizacji tego projektu, o ile p. Kalinowski 
zgłosi się z, tak ą  propozycją do Dyrekcyj.

Poleca się uwadze Inspektoratów  Szkolnych, Dyrekcyj i Kierownictw szkół 
i zakładów naukowych k i n o  o b j a z d o w e  Legji Inw alidów  W ojsk Polskich, 
w yśw ietlające 2 filmy oświatowe: „ I n d  j e  — k r a i n a  b a ś n i  i c u d ó w  — 
I n d o s t a n "  oraz „C u d a  ś w i a t a  l o d o w e g o " .

Film y powyższe m ają  być wyświetlane na specjalnych seansach, dla m ło­
dzieży szkolnej,, przyczem cena biletów nie może p r z e k r a c z a ć  50 gr.

Na podstawie rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 7. X. 1932 r. Nr. I. Oirg. 1,124/2/32 zwraca się uwagę praco­
wników adm inistracji szkolnej,, kierowników szkół oraz duchownych i świeckich 
nauczycieli religjii na wydawnictwo D ziennika Urzędowego K uratorjum  Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego p. t. „ Z b i ó r  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  d o t y c z ą ­
c y c h  r e l i g j i i  w s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h " .

Zbiór ten obejmuje odnośne przepisy pod następującem i ty tu łam i: I. Sto­
sunek Państw a do wyznań religijnych, II. Organizacja nauki religji, III. Nadzór 
nad nauką religji, IV. Rozdział godzin i program y nauki religji, V. Podręczniki 
szkolne i środki naukowe, VI. P rak tyki religijne, VII. Dni wolne od zajęć szkol­
nych, VIII. Kwalifikacje nauczycieli religji, IX. Stosunki służbowe nauczycieli 
religji,, X. Uposażenie nauczycieli religji.



298

165.

DZIAŁ NIEURZ ĘDO W Y.

Zagadnienie samorządu uczniow skiego
w  św ietle  dośw iadczeń , poczynionych na teren ie p aństw ow ego sem inarjum

nauczycielsk iego  m. w  Białej.
('Dokończenie.)

„Regulamin zresztą," — jak mówi słusznie Irena Posseltówna w  wy­
mienionymi już artykule  (Z zagadnień wychowawczych, Kara a dyscy­
plina „Zrąb" Nr. 4.) „nie stworzy karności. Regulamin też nie napraw i zła, 
tam gdzie brak Odpowiednich sił wychowawczych, regulam in nie wycho­
wa. — Najlepszym regulam inem  w szkole jest stała , czujna praca wycho­
wawcza całego grona nauczycielskiego na wszystkich terenach. — Regu­
lam in nie nauctzy praworządności a to jest najpoważniejszym  Obowiązkiem 
szkoły. To się osiąga przez cały system szkolny, przez sta łe  rozwijanie 
w wychowankach poczucia konieczności podporządkowania swego dobra 
indywidualnego dóbru ogółu i zrozum ienia tego, że ponad prawem jed­
nostki stoi dobro państw a jako całości. W młodzieży istnieje poczucie p ra­
worządności, poczucie konieczności określania pewnych norm postępowa­
nia, jeśli ona sam a dojdzie do ich określenia, to będzie jedyna racjonalna 
geneza regulam inu. Nie będzie on wtedy czemś martw cni. narzuconem, 
a wypłynie z potrzeb życia, z nich samych. Taki tylko regulam in ma ra ­
cję bytu".

W łaściwe zawiązanie sam orządu szkolnego zostało dokonane n a  ze­
braniu  sejm iku szkolnego, n a  którem po odczytaniu uchwalonego przez 
Radę Pedagogiczną s ta tu tu  jako tymczasowego praw a zasadniczego i po 
w yjaśnieniu przez dyrektora istoty, celu i korzyści tej instytucji wycho­
wawczej, nastąpiły  wybory zarządu.

Nie wchodząc narazie w szczegóły organizacyjne naszego sam orządu 
szkolnego, chcę jeszcze przedstawić wr krótkości najw ażniejsze fazy jego 
rozwoju, oświetlając przytem pewne momenty, które na ten rozwój dzia­
łały pobudzająco lub hamująco.

I tak  pierwszy rok istnienia sam orządu szkolnego, co zresztą można 
było z góry przewidzieć, — jako form acji nowej, a więc budzącej duże 
zainteresowanie wśród młodzieży, przyniósł wcale pokaźny jego rozrost 
i został zam knięty bilansem  bardzo dodatnim. Najlepsze nadzieje dla no­
wopowstałej. organizacji samorządowej, oparte  n a  zupełnie zadowalają­
cych wynikach początkowej fazy jej istnienia, nie pozwalały na dość kry­
tyczną ocenę wszystkich ubocznych okoliczności, którym  ze względu na 
wyjątkowo szczęśliwą konjunkturę należało po części przypisać powo-
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dzenie rozpoczętego dzieła. Złożyły się ara nie po pierwsze szczęśliwy wy­
bór prezesa zarządu głównego, którym  został uczeń kursu  najwyższego, 
posiadający ze względu na swój wiek, doświadczenie życiowe i nieprze­
ciętne zdolności — wysoki au tory tet m oralny i niezaprzeczony wpływ na 
młodzież. Powtóre był to rok Powszechnej' W ystawy Krajowej w Poznaniu, 
wywołujący w społeczeństwie nastroje entuzjastyczne w związku z X-le- 
ciem niepodległości, zam ykającem  im ponujący dorobek twórczej- pracy 
państwowej, rok dużej ofiarności społeczeństwa i miejscowych instytucyj 
na cele wychowawcze szkoły (zasiłki na P. W. K. udzielone młodzieży 
dosięgły wówczas kwoty 2000 zł). Nie bez znaczenia także był szczęśliwy 
skład młodzieży kursów  najwyższych, wśród której znaleźli się uczniowie 
o dużej inicjatywie, energji i  zdolnościach.

Po pierwszym okresie tak  pięknego rozwoju nastąpiły dwa lata  pe­
wnego zastoju, jak gdyby okres w ytchnienia i przygotowania do nowego 
rozmachu, jak i zaznaczył się w roku  bieżącym. I znowu obok wielu czyn­
ników sprzyjających, między innem i rosnącego zainteresowania członków 
Rady pedagogicznej spraw am i sam orządu uczniowskiego, większe natę­
żenie pracy, objawiające się na wszystkich polach sam orządu znalazło swe 
źródło w niesłabnącym  motorze energji, inicjatywy, inteligencji i zdolności 
organizacyjnych, jakim  jest uczeń, p iastujący godność prezesa zarządu 
głównego, oraz szczęśliwy zespół jego współpracowników, przeważnie ucz­
niów k u rsu  najwyższego, który w bieżącym roku szkolnym liczy w swem 
gronie pokaźny zastęp inteligentnych, o  dużem uspołecznieniu jednostek.

Dla ilustracji organizacji sam orządu szkolnego i jego prac w ostatnim  
roku szkolnym wyjaśnię niektóre szczegóły sta tu tu , który, nawiasem  mó­
wiąc, w obecnej swej formie jest już w dużej mierze tworem samych ucz­
niów, którzy od pierwszej chwili istnienia sam orządu wprowadzili do sta­
tu tu  cały szereg poprawek, podyktowanych istotnem i potrzebami i wy­
mogami życia organizacyjnego.

Samorząd uczniowski w bialskiem  sem inarjum  jest to samorząd wycho­
wawczy, pełny, z wyłączeniem wpływu na nauczanie, obejm ujący wszyst­
kie kursy, zorganizowane w samorządy klasowe jednolitego typu, oraz 
wszystkich uczniów, zorganizowanych w samorząd ogólnoszkolny. Ponadto 
istnieją instytucje międzykursowe jak spółdzielnia, czytelnia, kuchnia 
szkolna, koło L. 0. P. P., koła naukowe, koło muzyczne, drużyna harcer­
ska i t. p.

Uchwały zebrań klasowych i sejm iku szkolnego wykonują wybrane 
większością głosów na okres jednego roku zarządy klasowe i zarząd głó­
wny, do którego wybiera sejmik szkolny prezesa, jego zastępcę, sekreta­
rza i skarbnika. Pozatem w  skład zarządu głównego jako najwyższej w ła­
dzy wykonawczej wchodzą: wszyscy wójtowie poszczególnych kursów
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i przew odniczący in sty tucy j m iędzykursow ych. Z arząd  głów ny w yłan ia ze 
siebie 6 wydziałów , a  to  ogólno-ad m in is traćy jn  y , nauk i, sztuki, społeczny, 
etyczny i w ychow ania fizycznego, n a  k tó rych  czele sto ją  naczelnicy, Po­
w ołani przez prezesa zarządu  głównego. W ydziałom  podlegają w szystkie 
dotyczące kó łka i o rgan izacje  m iędzykursow e. Pozatem  s ta tu t przew iduje 
istn ien ie  kom isji rew izyjnej i sądu  m iędzyklasow ego, sk ładającego  się 
z trzech członków, w ybieranych z pośród uczniów  Vi IV k u rsu  przez Sej­
m ik. Sejm ik zb iera się trzy  razy  w  roku. I (we w rześniu) uch w ala  plan 
p racy  i budżet, II (w m arcu) celem w y słu ch an ia  sp raw ozdan ia  ustępującego 
zarządu  z całorocznej działalności i przeprow adzenia now ych wyborów, 
III (w czerwcu) przy udziale  b. członków zarządu  głównego, przedm iotem  
obrad  jest w tedy d y sk u sja  o  p racy  przyszłej i przeszłej o raz w yprow adze­
nie w niosków  z prow izorycznych spraw ozdań  z dotychczasow ej działa lno­
ści zarządu  głównego.

Jak ie  w  ty ch  ram ach  m oże się zm ieścić życie i jak iem  m oże być jego 
poziom, rozm ach i k ieru n ek  ideowy, o  tern niech znow u zaśw iadczy sp ra­
w ozdanie z działalności zarządu  sam orządu  szkolnego za rok  ubiegły.

O b r a z  d z i a ł a l n o ś c i  s a m o r z ą d u  s z k o l n e g o

na podstaw ie sp raw ozdan ia  opracow anego przez Z arząd Główny sam orządu
za rok  szkolny 1931 '32.

W obrazie tym  uw zględnię ty lko  m om enty  najw ażniejsze i ch a rak te ­
rystyczne, pozw alające n a  w yrobienie sobie sądu  o  poziom ie i jakości 
p racy  tej in sty tuc ji.

In ic ja tyw a i o rg an izac ja  p racy  podejm ow anej w różnych k ie ru n k ach  
spoczyw ała w  ręk ach  zarządu  głów nego sam orządu  szkolnego, k tó ry  prze­
c ię tn ie  co m iesiąc odbyw ał swe posiedzenia, n a  k tó rych  o m aw iano  wszel­
k ie  spraw y o rgan izacy jne o raz  dotyczące ułożenia p rog ram u  i p rzeprow a­
dzenia różnorak ich  akcyj. W  posiedzeniach ty ch  b ra ł zawsze udział dy­
re k to r i członkow ie R ady Pedagogicznej, k tó rym  czas wolny n a  to  pozw a­
lał. P rac a  zarządu  głównego objęła  trzy  dziedziny:

1) zm ianę s ta tu tu  przez w prow adzenie do niego szeregu popraw ek 
i uzupełn ień ;

2) uporządkow anie sp raw ozdań  z działalności za la ta  ubiegłe celem 
zorjen tow ania się w p racy  byłych zarządów, posegregow anie i sp i­
san ie  w szystkich  aktów  sam orządow ych;

3) w prow adzenie w życie celów sam orządu  przez:
a) ożyw ienie działalności zarządów  klasow ych i p racy  w poszcze­

gólnych w ydziałach,
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b) organizowanie poranków z okazji świąt i obchodów narodowo- 
państwowych,

c) prowadzenie akcji propagandy współżycia koleżeńskiego i towa­
rzyskiego,

d) w ydaw anie pisem ka „Echo",
e) prowadzenie akcji finansowej i ulepszenie dotychczasowej adm i­

nistracji.
Z wymienionych prac na pierwszy plan wysuw ają się następujące:
Działalność zm ierzająca do ożywienia czynności zarządów klasowych 

przez użyczenie im pomocy w osiągnięciu celów zakreślonych statutem .
W tym zakresie Zarząd Główny poparł akcję higjeniczną, zm ierzającą 

do posiadania ręczników przez wszystkich uczniów, urządził konkurs zdo­
bienia sal szkolnych, zakończony przyznaniem nagród, unormował sprawę 
uczniów dojeżdżających przez powołanie do życia nowego organu, to jest 
dyżurnych na dworcach i w pociągach.

W wydziale nauki, obejm ującym  kółko literackie, fotograficzne, k ra ­
joznawcze i przyrodnicze, pedagogiczne i matematyczne, na plan pierwszy 
wybiło się kółko literackie.

Działalność wydziału społecznego obejmowała następujące insty tucje:
a) spółdzielnię, skupiającą w sobie sklepik uczniowski, kasę pożycz­

kową i szkolną kasę oszczędności.
b) Kuchnię uczniowską.
c) Czytelnię uczniów.
Z instytucyj tych najżywotniejszą okazała się spółdzielnia.
Wydział etyczny obejmował działalność Sodalicji M arjańskiej i dru­

żyny harcerskiej.
W W ydziale sztuki najwięcej inicjatywy wykazało kółko muzyczne, 

które nietylko kilkakrotnie występowało, wystawiając własną orkiestrę 
podczas „W enty" urządzonej staraniem  Koła rodzicielskiego na rzecz 
„Gwiazdki" dla dzieci bezrobotnych, oraz biorąc czynny udział w przedsta­
wieniu „Jasełek", ale zapisało się chlubnie w opinji sam orządu i społe­
czeństwa bialskiego przez urządzenie audycji muzycznej poświęconej tw ór­
czości Stanisław a Moniuszki, w której wzięły udział wszystkie szkoły śre­
dnie Białej oraz częściowo uczenice Sem inarjum  z Kęt i Żywca w liczbie 
około 900 osób.

W ydział wychowania fizycznego obejmował koło sportowe, które poza 
układaniem  program ów ćwiczeń i treningów, dostosowanych do sezonu 
letniego i zimowego, zorganizowało zawody narciarskie na „Klimczoku", 
zakończone uroczy stem udekorowaniem żetonami zwycięzców.

Ze szczególną pieczołowitością i starannością dążył Zarząd do organi­
zowania własnem i siłam i wszystkich uroczystości i świąt narodowo-pań-
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stwowych, spotykając się z całkowitem uznaniem  Rady pedagogicznej' tak 
co do jakości jak  i poziomu ich wykonania. Z ważniejszych należy wy­
mienić 1) uroczysty poranek z okazji święta narodowego w dniu 3 m aja dla 
Sem inarjum  i szkoły ćwiczeń;

2) poranek z okazji „Tygodnia Macierzy Polskiej w  Gdańsku i Mie­
siąca Pomorza";

3) poranek z okazji trzynastej rocznicy odzyskania niepodległości dla 
szkoły ćwiczeń i uroczysta akadem ja dla Sem inarjum ;

4) poranek z okazji „Miesiąca Śląska";
5) poranek dla szkoły ćwiczeń i uroczysta akadem ji dla uczniów Semi­

narjum  z okazji im ienin m arszałka Józefa Piłsudskiego.
W ykonanie powyższych imprez spoczywało w rękach zarządu głównego 

albo poszczególnych kursów, zwłaszcza V i IV, którym  Zarząd główny zor­
ganizowanie ich powierzał. Młodzież podejmowała się tej pracy z entuzjaz­
mem, świadczącym o wysokiem poczuciu państwowem i czci dla wielkich 
chwil w dziejach Polski i jej bohaterów (sąd samych uczniów, wyrażony 
w num erze 2 gazetki szkolnej „Echo").

W zakresie akcji propagandy życia koleżeńskiego i towarzyskiego Za­
rząd główny w roku sprawozdawczym zorganizował:

1) wycieczkę-festyn na Janosik w  dniu 13 października 1931 z odpo­
wiednim program em ;

2) lekcje tańca;
3) zabawę towyarzyską;
4) uroczystość tradycyjnego „Opłatka", pełną podniosłego nastroju 

i wypełnioną bogatym program em ;
5) ankietę na tem at „Czy wiesz, jak w  danej' okoliczności się z a c h o w a ć " .

Największą imprezą, k tóra pochłonęła może najwięcej czasu i energji
członków zarządu, której efekt był może nieproporcjonalny w stosunku 
do włożonej pracy, były przedstaw ienia „Jasełek" Rydla, grane 4 razy, — 
raz w Białej, dwa razy w Brzeszczach i raz w Jaworzu. Dochód bru tto  
z tych  przedstawień przyniósł kwotę 1229.36 zł.

Przedstawienia „Jasełek" poza pokaźnym dochodem, który rozdzielono 
w m iarę potrzeby na rzecz instytucyj samorządowych oraz z którego część 
przeznaczono na in ternat T. S. L. d la  uczniów sem inarjum , przyczyniły się 
w niem ałym  stopniu do pozyskania sobie opinji społeczeństwa bialskiego 
i na prowincji.

Należałoby jeszcze nakoniec zastanowić się nad tern, jaki jest stosunek 
ogółu młodzieży do samorządu, jakie stanowisko zajmuje Rada Pedagogi­
czna i Koło rodzicielskie i jakie na podstawie dotychczasowego doświad­
czenia nasuw ają się ogólne uwagi i wnioski.
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Na pierwsze pytanie s ta ra  się odpowiedzieć ankieta uczniowska, prze­
prowadzona na terenie naszego sem inarjum .

Ankietę opracow ała nauczycielka sem inarjum , p. Dr. M. Dziamianka.

A n  k i e t a ui c z n i ó w.

Ankietę wypełnili uczniowie wszystkich kursów (I—V) sem inarjum  
dnia 5 kw ietnia 1932 r. Cztery pytania ankietowe pisał nauczyciel na ta ­
blicy, nie udzielając żadnych objaśnień. Uczniowie odpowiadali w ciągu 
jednej lekcji na kartkach  zeszytowych zaopatrzonych liczbą kursu  — bez­
imiennie.

Ilość uczestników ankiety, wynosząca 169 uczniów przy stanie katalo­
gowym 180, t. j. 89% ogólnej liczebności odnośnych kursów sem inarjum 1, — 
uznać można za normalną.

Na tem at ankiety składały się cztery następujące pytania:
1) czy jesteś .zwolennikiem sam orządu uczniowskiego?, dlaczego?
2) czy bierzesz udział w życiu samorządowem? —- dlaczego?
3) czy sam orząd uczniowski, wzgl. jego organy spełniają swe zada­

nia? — w jakim  kierunku i zakresie?
4) jakie reform y uważasz za wskazane celem osiągnięcia zmiany na 

lepsze?

Z e  s t  a w i e n i e w y n  i k ó w.

P y t a n i e  1: Czy jesteś zwolennikiem sam orządu uczniowskiego?
Odpowiedzi ogółem 169.

Zwolenników sam orządu .............................................................................162
Przeciwników   2
Są zwolennikami, m ają jednakże pewne zastrzeżenia . . .  5

169
Zestawienie wyników odpowiedzi na pytanie 1) ze względu na rodzaj 

motywów i częstość ich występowania:

Motywy, dla których uczniowie są  zwolennikam i sam orządu:
Częstość występowania danych motywów:

1) Samorząd uspołecznia, zaznajam ia z życiem społecznem, obywa-
telskiem i państwowem i przygotowuje do niego . . . .  79

Głosy uczniów: „Jestem  zwolennikiem sam orządu uczniowskiego dlatego, że 
insty tucja ta  wpływa dodatnio na młodzież. Przygotowuje ją do brania czynnego 
udziału w życiu puhlicznem, daje pole i możność działania twórczego każdej, jed­
nostce, dalej spełnia pewną rolę wychowawczą przez to, że młodzież sam a nad 
sobą panuje, prawie wszystkie spraw y i spory załatw ia sam a między sobą".
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„Dzięki samorządowi uczniowskiemu już na ławie szkolnej. nauczę się dzia­
łać dla dobra państw a, dlatego, że po 1) sam orząd karze wszelkie wykroczenia, 
przez co w yrabia nas na porządnych obywateli, 2) sam orząd przez odbywanie Sej­
mików daje możność poznania, obrad sejmowych. Na Sejm ikach m am y możność 
w ypowiadania swych myśli, możemy hądźto użalić się na coś, bądźteż zapropo­
nować jakieś zm iany 'lub ul.epsz.enda, często też możemy otrzym ać jakieś w yjaśnie­
nia, 3) sam orząd ułatw ia wzajemne zbliżenie się nas i w yrabia współżycie".

„Samorząd m a za zadanie w sposób poglądowy przyswoić uczniom naukę 
obywatelstwa, uczy nas poszanowania przepisów, w yrabia w członkach poczucie 
wspólnoty, solidarność, współżycie, poszanowanie zdań starszych i uczy obowiąz­
kowości, a  tego wszystkiego brak  nam 1 (Polakom".

„Samorząd m a rację bytu  i jest insty tucją  pożyteczną dla życia zbiorowego 
w szkole. Pom inąw szy to, że zbliża do siebie uczniów różnych kursów  i daje 
pewne wyobrażenie o pracy pozaszkolnej i pominąwszy także pewne korzyści 
m aterjalne, jakie swym członkom zapewnia, nak łada na nich pewne obowiązki, 
których ścisłego w ypełnienia przestrzega, przygotowując tern sam em  członków 
do sum iennego spełniania ich w przyszłem życiu obywatelskiem. Ponadto praw a 
i obowiązki stanow ią sami uczniowie i przestrzegają ich wykonania, z czego wy­
pływa ta korzyść, że członkowie w yrabiają w sobie poczucie władzy i zależności, 
posłuszeństwa i nak ładania  obowiązków".

2) Samorząd przygotowuje do życia po wyjściu ze szkoły . . 35

Głosy uczniów: „Sam orząd szkolny więcej przygotowuje do życia, aniżeli 
znajomość Sinusów i Kosinusów".

„Sam orząd uczniowski m a wychowanka nauczyć żyć, przygotować do pó­
źniejszego życia, wyrobić .samodzielność, odpowiedzialność za swoje postępo­
wanie i t. d.

3) Samorząd wyrabia zrozumienie pracy organizacyjnej i przygo­
towuje do n i e j ............................................................................. . 3 5

Głosy uczniów: „(Samorząd stw arza pole uczniom do okazania i wyzwolenia
pewnych zdolności organizacyjnych".

4) Samorząd w yrabia samodzielność  27
5) Samorząd zbliża młodzież do siebie, w yrabia uczucie koleżeń­

skie, dążność do współpracy' i s o l i d a r n o ś ć ............................. 24
6) P raca w samorządzie jest specjalnie korzystna dla przyszłego 

nauczyciela   24
7) Samorząd daje możność wyboru własnej władzy uczniowskiej

i stanow ienia własnych praw  ............................................................20
8) Samorząd w yrabia karność, posłuszeństwo, poszanowanie pra­

wa, obowiązkowość, uczy rządzenia się samym sobą . . .  18
9) Samorząd roztacza opiekę nad u c z n i e m ............................. 17

10) Samorząd ułatw ia naukę przez organizowanie kółek naukowych
i odczytów    14

1.1) Samorząd urządza różnego rodzaju i m p r e z y ............................. 13
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12) Samorząd ułatw ia uczniom przystosowanie się do życia w szkole
i pracę w szkole  10

13) Sam orząd przynosi korzyści m a t e r j a l n e ...............................9
14) Samorząd uczy pracować  8
15) Samorząd czuwa nad zachowaniem się uczniów tak w szkole, jak

i poza szkołą, przez co ułatw ia im zdobycie kultury  towarzyskiej 7
16) Samorząd umożliwia wypowiadanie się w spraw ach życia kole­

żeńskiego i szkolnego  6
17) Samorząd załatw ia spraw y sporne pomiędzy uczniam i . . 4
18) Samorząd spełnia zadanie w y c h o w a w c z e ...............................4
19) Samorząd dba o dobrą opinję szkoły i uczniów . . . .  3
20) Samorząd zbliża do siebie grono nauczycielskie i uczniów . 3
21) Samorząd dba o estetykę i porządek w  klasach . . . .  2
22) Samorząd wyrabia o d p o w i e d z i a l n o ś ć ....................................... 3

Z w  o 1 e n  n  i  c y  s a  m o  r  z ą  d u, k  t ó r  z y m  a  j ą p e w n e  z a  s t r z  e  ż e n i a :

Głosy uczniów: „iPo części tak, ale byłbym całkiem  zadowolony, gdyby głó­
wni jego kierownicy spełniali napraw dę wzorowo swe zadanie '1.

„Nie bardzo, ponieważ nie dopuszczają nas do wzięcia udziału w tym  sa­
morządzie11.

„Jestem  zwolennikiem sam orządu uczniowskiego, chociaż nie zawsze ten sa ­
morząd działa tak, żeby można było być zadowolonym. Myślę tu ta j nietylko o oso­
bach, ale o poszczególnych grupach (kursach). Samorząd chciałby nieraz zrobić 
niejedno, ale rozm aite przeszkody czy to techniczne, czy ze strony członków, czy 
nawet ze strony Rady Pedagogicznej, niweczą jego plany. Najwięcej mogę po­
wiedzieć — są w inni uczniowie, bo chociaż chcieliby wykonać wszystko dokładnie, 
nie m ają na to czasu, zwłaszcza zamiejscowi11.

„Zwolennikiem sam orządu? Tak — ale sam orząd taki, jak  obecnie, to jest 
właściwie sam orząd tych kilku, którzy są wybrani, p iastu ją  jakieś godności. Sa­
morząd taki nie ma przywiązania, a  to wszystko, co się robi, to tylko dlatego, 
że to będą widzieć i oceniać wychowawcy. Ja jestem  zwolennikiem samorządu, 
bo widzę, że mógłby on wiele zrobić i cele jego są jasne, ale to, co powiedziałem, 
panuje ogólnie, to jest nastrój' powszechny, z którego trudno go wyrwać11.

„Samorząd jako insty tucja dobrze spełniająca swe zadanie jest w szkole po­
żądany. Jeśli sam orząd i jego program  będzie szedł po myśli w szystkich człon­
ków, będzie organizacją żywotną. Będę zwolennikiem samorządu, o ile jedno­
myślność, solidarność, program, uwzględniający korzyści wszystkich członków, 
będzie dewizą działalności tej insty tucji11.

P r z e ć  i wi n i  c y s a m  o r  z ą d u.

Głosy uczniów: „Nie jestem  zwolennikiem sam orządu uczniowskiego, a  to 
dlatego, ponieważ młodzież dzisiejsza, m ając za w ielką swobodę, nie bardzo na 
tern dobrze wychodzi. (Ja to już sam  na sobie doświadczyłem, gdy byłem na s tan ­
cji i m iałem  wielką wolność). Najlepiej jest w tych szkołach, w których władzę 
dzierży Rada Pedagogiczna z dyrektorem  na czele".
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„Z dotychczasowej działa lności sam orządu  nie je s te m  zadowolony i d la tego  
nie jes tem  zwolennik iem  tej organizacji W yw iązuje  się tu ta j  nieprzyjiaźń, a  n a ­
wet- n ienaw iść  między kolegami".

Z e s t a w i  e n  i e o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i e  2) a n k i e t y :

Gzy bierzesz udział w życiu samorządowem ?
1) Bierze czynny udział  30
21 Bierze częściowo udział  128
3} Nie bierze udziału w życiu s a m o r z ą d o w e m .............................................11

160
Dlaczego bierzesz udział w życiu samorządowem?
Na to pytanie często niem a odpowiedzi. Uczeń ogranicza się do odpo­

wiedzi, że bierze udział, lecz nie podaje motywów. W niektórych w ypad' 
kach zam iast odpowiedzi na pytanie „dlaczego11, jest odpowiedź na pyta­
nie „w jaki sposób bierzesz udział". W wielu wypadkach motywy „dlaczego 
bierze udział", są te same, co w odpowiedzi na pytanie 1). Oprócz motywów 
podanych w odpowiedziach na pytanie 1) w ystępują w odpowiedziach na 
pytanie 2) następujące motywy:

1) wypełniam obowiązek (u 29 uczniów),
2) chcę realizować cele i zadania samorządu (u 21 uczniów),
3) przez udział w życiu samorządowem chcę się czegoś nauczyć (u 20 

uczniów'),
4) praca w  samorządzie daje mi zadowolenie (u 9 uczniów),
5) praca w samorządzie interesuje' mnie (u 8 uczniów).
W związku z zestawieniem odpowiedzi na pytanie 2) nasuw ają się na­

stępujące uwagi: Uczniowie nie uwzględniają różnicy pomiędzy czynną 
pracą w instytucjach i organach sam orządu a czynnem ustosunkowaniem  
się do zagadnień sam orządu wogóle. Ocena „czynnego udziału" w życiu 
samorządowem jest zupełnie dowolna. Zestawienie odpowiedzi na pytanie
2) nie może być podstaw ą do wniosku O' uczestniczeniu uczniów w działal­
ności samorządu. Może tylko dać obraz subjektywnego, czynnego lub bier­
nego ustosunkow ania się uczniów do zadań samorządu.

Z e s t a w i e n i e  o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i e  3) a n k i e t y .

Czy samorząd uczniowski wzgl. jego organy spełniają swe zadanie, — 
w jakim  kierunku i zakresie?
1) Samorząd względnie jego organy spełniają swe zadania . . 63

Glosy uczniów: ..Samorząd jako całość w edług  mnie sw ą pracę spełnia, 
w idzim y to przecież w pozytywnych i konk re tnych  skutkach . Obecny za rząd  oka-
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żuje chyba najw iększą żywotność. Mieliśmy w tym  roku różne imprezy,' poranki, 
wycieczki i t. d., co dowodzi wewnętrznej dobrej organizacji i dobrego zrozumie­
nia celu istnienia samorządu". ,

2) Samorząd wizgi. jego organy spełniają częściowo swe Zadania . 87

Głosy uczniów: „Nie zawsze organy sam orządu spełniają dobrze swe zada­
nia, szczególnie b rak  jest pewnej organizacji współpracy pomiędzy poszczegól­
ne mi organami".

„Samorząd uczniowski nie spełnia dokładnie swoich zadań, a  to może dla­
tego, ż.e jest on ćwiczeniem, na którem  my się uczymy".

„Samorząd uczniowski spełnia swe zadania o tyle, o ile w spółpracują wszy­
scy członkowie samorządu. Ma przedewszystkiemi zbliżyć wszystkich uczniów. za­
kładu i wyrównać przepaści międzykursowe".

„Obowiązki sam orządu uczniowskiego są bardzo trudne, jednakże przy ro­
zumu,em kierownictwie dojść można wkrótce do w praw y na tern polu. Nasz, sa­
m orząd istnieje niestety od niedawna, jednak ten krótki czas pozwolił na poczy­
nienie wielu korzystnych zmian. Jest on zatem  w dotycbczasoweji postaci dobrą 
podstaw ą do pracy nad  dalszem udoskonaleniemi swychi członków przez wpajanie 
w nich najw ażniejszych idei, rozbudzanie ducha narodowego, patriotycznego, przez 
naukę obowiązkowości, pracy i poświęcenia".

3) Samorząd wzgl. jego organy nie spełniają swego zadania . . 13

Głosy uczniów: „Samorząd ni© spełnia zupełnie sobie poleconych zadań, m ia­
nowicie nie daje członkom wszystkim  możności zapoznania się ze swą działal­
nością, w skutek czego b rak  żywszego zainteresow ania wśgód członków kursów niż­
szych, którzy prawie nic nie wiedzą o jego działalności. W skazanemby było zwró­
cić więcej uwagi na ku rsa  niższe1, gdyż koledzy ci będą mogli przez bliższe zazna­
jomienie się z tą  insty tucją  nabyć w przyszłości więcej' wprawy w jej. prow a­
dzeniu".

4) Odpowiedzi niezdecydowane • ...................................................................... 6

Razem odpowiedzi 169

D o d a t n i a  o c e n a  d z i a ł a l n o ś c i  s a m o r z ą d u .

Jaki kierunek pracy sam orządu wzgl. jego organów uzyskał dodatnią, 
ocenę i ile razy:

1) Urządzanie i m p r e z ........................................................................... 27
2) Organizowanie kółek i ułatw ianie n a u k i .................................. 15
3) Zaprawi,anie do życia społecznego i organizacyjnego . . 13
4) W ydawanie i redagow anie g a z e t k i ................................................. 12
5) Zbliżanie kolegów wszystkich kursów do siebie (budzenie koleż.) 7
6) Wpływ na wychowanie m oralne ...............................................5
7) Udzielanie pomocy finansowej .  5-
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8) Zapoznawanie uczniów ze szkołą i ze światem . . . .  4
9) Dążenie do zbliżenia Rady Pedagogicznej do uczniów . . .  1

10) Kształtowanie poglądów na życie    1
11) Dbałość o higjenę ............................................................ - 1
12) Dbałość o p o r z ą d e k ........................................................................................1

O r g a n y  s a m o r z ą d u ,  k t ó r e  u z y s k a ł y  d o d a t n i ą  o c e n ę .

Ile razy uzyskały dodatnią ocenę:

1) Kuchnia ......................................................................................................... 7
2) Dyżurni w pociągach ........................................................................ 5
3) Sklepik    3
4) Niektóre k ó ł k a ................................................................................................ 3
5) Spółdzielnia  2
•6) Drużyna H a r c e r s k a ........................................................................................1
7) Zarząd Główny   1
8) Prezes  1

U j e m n a  o c e n a  d z i a ł a l n o ś c i  s a m o r a ą d u  wzgl. jego organów: 

Jakich zadań samorząd wzgl. jego organy nie spełniają:
O

1) Nie dba o p o r z ą d e k ........................................................................................8
2) Nie sta ra  się o wyrobienie kultury  towarzyskiej . . . .  4
3) Nie s ta ra  się o zbliżenie między k o l e g a m i .............................................2
4) Za m ało dba o wyrobienie s p o ł e c z n e .......................................................1

O r g a n y  s a m o r z ą d u ,  k t ó r e  u z y s k a ł y  u j e m n ą  o c e n ę  

(nie spełniają swych zadań):

1) Redakcja gazetki ......................................................................................46
2) Niektóre kółka n a u k o w e .....................................................................  8
3) Zarządy klasowe ........................................................................................7
4) Dyżury w pociągach................................................................................... G
5) Drużyna harcerska....................... .............................................................. 2
6) Sklepik  2
7) Skarbnik  2
8) Sąd k o l e ż e ń s k i ............................................................   1
9) Wiceprezes   1

10) Kuchnia ......................................................................................................... 1
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Z e s t a w i e n i e *  o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i e  4) a n k i e t y .
Jakie reform y uważasz za wskazane celem osiągnięcia zmiany na 

lepsze?
Jakie reformy uważasz, za wskazane:

Ilu uczniów podaje dany projekt reformy:

1) Potrzebna jest większa sumienność w spełnianiu obowiązków
i wykonywaniu uchwał sam orządu  22-

Głosy uczniów: „Należy dążyć, by teorje stały się p rak tyką  i znalazły odpo­
w iednik w rzeczywistości".

„Przedewszystkiem  realizacja, zakreślonych sobie celów, raczej mnieji posta­
nawiać, a  wykonywać".

2) Należy wydawać regularnie g a z e t k ę ................................................... 22
3) Ograniczać liczbę kółek i uspraw niać ich działanie . . .  16
4) Zmniejszyć w kładki do s a m o r z ą d u ................................................... 16
5) Urządzać częściej zebrania zarówno klasowe jak i ogólne . . 13
6) Dopuszczać do współpracy w samorządzie większą ilość kole­

gów, także z niższych kursów . . . . . . . .  10
7) Uświadomić kolegów lepiej o celach samorządu . . . .  9
8) Potrzebna jest w iększa solidarność w pracy (współpraca i wza­

jemne poszanowanie między kolegami)  7
9) Należy urządzać więcej wycieczek  6

10) Organy wykonawcze sam orządu m ają mieć większą egzekutywę 6
11) Urządzać więcej odczytów ...................................................................... 5
12) Stosunek Rady Pedagogicznej do sam orządu powinien się zmie­

nić (potrzebna większa w s p ó ł p r a c a ) .....................................................4
Głosy uczniów: „Jeżeli Rada Pedagogiczna nadaje młodzieży pewne praw a, 

a  później, ich nie przestrzega, to psuja się sym patyczny stosunek młodzieży do 
wychowawców. Byłoby lepieji, aby wychowawcy (niektórzy) więcej* zwracali uwagi 
na działalność samorządu, aby nie wypadły im  z u st takie słowa, że „samorząd 
przeszkadza w nauce". Należałoby mieć dużo w yrozum ienia. d la  pracowników, 
którzy, spotkawszy się z niewdzięcznością pracy dla drugich, są rozbici psychi­
cznie (wystarczy czasem k ilka  dobrych słów zachęty)".

13) Stworzyć czytelnię uczniowską w  odpowiednim lokalu . . 4
14) Więcej się starać o wyrobienie ogłady towarzyskiej . . .  4
15) Udzielać kolegom! więcej pomocy  3
16) Członkowie zarządu powinni zmienić swój stosunek do kolegów* 3
17) W ybierać do sam orządu uczniów o dobrej opinji . . .  3
18) Założyć klub s p o r t o w y ............................................................................. 3
19) Dbać więcej o porządek  3
20) Dbać więcej o moralność  3
21) Usprawnić działanie bibljoteki uczniowskiej . . . .  3
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22) Przygotować kolegów do pracy w samorządzie przez organizo­
wanie kursów  i odczytów  2

23) Zmienić sposób obradow ania Sejmiku . . . . . .  2
24) Zmienić sposób wyborów do zarządu (listy kandydatów) . . 2
25) Usprawnić działanie sam orządu klasowego . . - . . 2
26) Dyżurnych w pociągach powinni wybierać uczniowie jeżdżący

na danej przestrzeni  2
.27) Kurs V powinien w drugiem  półroczu złożyć funkcje' zarządu

na ręce kursu  IV   1
28) Należy zachować bardziej jednolity kierunek pracy w samorządzie 1
29) Zostawić samorządowi większą swobodę działania . . .  1
30) Starać się o uzyskanie subwencji na cele sam orządu . . .  1
31) Zmniejszyć ilość członków z a r z ą d u ..................................................... 1
32) Usprawnić działanie drużyny harcerskiej . . . . . 1
33) Założyć księgę życzeń i zażaleń    . 1
34) Stosować ostre kary  za wykroczenia w pociągach . . .  1
35) Znieść samorząd ogólny, zostawić klasowy . . . .  1
Żądania reformy w ykraczają poza kom ptencję sam orządu u 37 uczniów 
Uznaje, że nie potrzeba żadnych reform  . . . .  14 „
Uważają, że nie są kom petentni w tych spraw ach 2 „
Nie dało żadnej odpowiedzi n a  pytanie IV ankiety . . 38 „

U w a g i  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  s a m e j  a n k i e t y .

Pytanie 1) uczniowie zrozumieli w zupełności i dali na nie odpowie­
dzi, nie budzące żadnych zastrzeżeń. Łatwo wyodrębnić zwolenników od 
przeciwników, wizgi, tych, którzy są zwolennikami, m ają jednak pewne za­
strzeżenia co do sam orządu na terenie tutejszej sizkoły.

Na pytanie 2) odpowiedzi są bałam utne. Uczniowie nie podają m oty­
wów, dlaczego biorą lub nie biorą czynnego udziału. Brak rozróżnienia 
między samorządem jako organizacją, Obejmującą wszystkich ucizniów 
danego zakładu, a  organam i wykonawczemi samorządu. Niektórzy ucznio­
wie uważają, że branie czynnego udziału w życiu samorządowem jest za­
leżne od tego, ozy są członkami organów wykonawczych lub też nie. Inni 
rozum ieją przez „udział czynny" należenie do kółek naukowych, uczestni­
czenie w zebraniach, płacenie wkładek, czytanie gazetki i t. p.

W śród uczniów niższych kursów często brak  jasnego zrozum ienia isto­
ty i celu sam orządu szkolnego. Uczestniczenie w życiu sam orządu trak tu ją  
jako jedną 'z form życia szkolnego, do której się należy dostosować.

U uczniów kursów wyższych uczestniczenie w życiu samorządu jest 
wynikiem  ich czynnego ustosunkow ania się do życia szkolnego i pragnie-
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nie oddzia ływ ania  na bieg tego życia. P rac a  w sam orządzie in te re su je  ich 
jak o  fo rm a życia społecznego i daje  im  zadowolenie.

Odpowiedzi n a  p y tan ia  III zaw iera ją  m ate ria ł obszerny, dość wszech­
stronny. Należy zwrócić uwagę, że na ocenę częściowo u jem ną działalności 
sam o rząd u  w p ły n ęła  w w ielu w ypadkach  kw est ja  nie w ydaw ania gazetki.

W p y tan iu  IV b rak  słow a „sam orząd" spowodował, że mogły’ nasunąć 
się dw ojakiego rodzaju  odpowiedzi: a) odpow iedzi, k tó re będą dotyczyły 
ty lko  sam orządu  szkolnego, b) odpow iedzi, k tórych  treść odnosi się do 
w szelkich form  życia w1 tu te jszej szkole.

W ielu uczniów  podaje p ro jek ty  reform , k tó rych  w ykonan ie przekracza  
prawine upow ażnien ia sam orządu  szkolnego. Dotyczą one sp raw y H ufca 
P. W., długości trw a n ia  lekcyj szkolnych (godzin nauki), sposobu p y tan ia  
przez nauczycieli i t. p.

Jest to w ynikiem : 1) nieścisłego sfo rm ułow ania  p y tan ia  IV, 2) n iezna­
jom ości s ta tu tu  sam orządu  i zak resu  d z ia łan ia  sam orządu.

Odpowiedzi na  p y tan ia  nie są zupełn ie ścisłe'. Często w odpow iedzi na  
p y tan ia  II i III jest dalszy ciąg odpowiedzi na  pytan ie I. Z estaw ienia licz­
bowe robione są w yłącznie n a  podstaw ie odpow iedzi na każde p y tan ie  
z osobna.

W a r t o ś ć  a n k i e t y.

A nkieta  daje poznać stosunek  uczniów  do sam orządu  szkolnego wo- 
góle. S tosunek  ten  jest w yraźnie pozytywny. Młodzież tu tejszego zak ład u  
ocenia sam orząd  szkolny jak o  in sty tuc ję  w ychow ania społecznego i oby­
w atelskiego.

A nkieta  jest odbiciem  dążności uczniów, p rzekraczających  w yraźnie 
ciasne ra m y  życia szkolnego, dążności sk ierow anych do życia społecznego.

Na podstaw ie an k ie ty  m ożna poznać n iedom agania , b rak i sam orządu 
n a  te ren ie  tu tejszej szkoły oraz potrzeby i dążenia młodzieży.

A nkieta  nie daje żadnego rew elacyjnego m aterja łu . Jest raczej po­
tw ierdzeniem  tych poglądów, k tó re  członkow ie Rady Pedagogicznej, in te­
resu jący  się bliżej życiem  sam orządu , m ogli sobie w ytw orzyć na podstaw ie 
obserw acji i przez w spółpracę z m łodzieżą n a  tym  terenie.

Z estaw ien ia liczbowe w yników  an k ie ty  zostaną podane n a  najbliższem  
zebraniu  se jm iku  do w iadom ości ogółu młodzieży, aby n a  podstaw ie tego 
w iedziała, jak i jest stosunek  ogółu uczniów  do pew nych zagadnień, zw ią­
zanych z sam orządem  i jak a  jest o p in ja  ogółu o  sam orządzie i jego organach .

O stanow isku  ko ła  rodzicielskiego niew iele ciekaw ego czy isto tnego  
t a  się powiedzieć. Z asadniczo należałoby oprzeć organizację sam orządu  
szkolnego o  szeroką podstaw ę w zajem nego porozum ienia i w spółdziałan ia 
tych  trzech czynników, t. j. rodziców, nauczycielstw a i młodzieży. W rze-
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czywistości jednak, w w arunkach naszej pracy szkolnej, z konieczności 
m usieliśmy zrezygnować nawet z chęci wciągania do istotnej współpracy 
czynnika rodzicielskiego, a  to  z następujących przyczyn: Młodzież, uczęsz­
czająca do naszego sem inarjum , rekru tu je  się w przeważnej większości 
ze sfer robotniczych, małorolny ch lub drób nomieszczańskich, nie posia­
dających dostatecznego zrozumienia, a tern mniej zainteresow ania dla wy­
chowawczych poczynań szkoły (wszelkie próby w tym kierunku zawiodły). 
Powtóre jest to młodzież zamiejscowa, w 65% dojeżdżająca koleją do szkoły 
i to n ieraz z dosyć odległych miejscowości, położonych na obszarze różnych 
powiatów, a nawet województw (krakowskiego i śląskiego). 0  stworzeniu 
w takich w arunkach z koła rodzicielskiego zgranego, zharmonizowanego, 
poczuwającego się do pewnej wspólnoty ideału życiowego i wychowawczego 
zbiorowiska ludzkiego, — trudno zaiste marzyć.

Stanowisko Rady pedagogicznej przechodziło pewną ewolucję. Począt­
kowo grono nauczycielskie, złożone w7 większości z pracowników starszych, 
a tern samem bardziej konserw atywnych i nieufnie odnoszących się do 
wszelkich nowości i reform, zajęło stanow isko bardzo wstrzemięźliwe, w y­
czekujące, może nawet, jeżeli chodzi o opinję jednostek, niechętne'. Powoli 
jednak lody uprzedzeń i niechęci poczęły tajać. Z każdym rokiem  insty tu ­
cja sam orządu szkolnego zdobywa sobie coraz to większe uznanie, zainte­
resowanie i nawet czynną współpracę wzrastającej liczby członków Rady 
pedagogicznej, w m iarę zwłaszcza, j.ak przybywają do grona nauczyciel­
skiego jednostki młodsze, m ające więcej zrozumienia dla ducha dokonv- 
wującej się przem iany celów i metod wychowawczych, i których uczuciowy 
stosunek do nich jest o wiele bliższy i bardziej bezpośredni. Tutaj' to  jedno 
trzeba sobie zaraz uprzytomnić, że pozytywne i czynne ustosunkow anie 
się do instytucji sam orządu uczniowskiego ogółu członków Rady pedago­
gicznej nie jest koniecznym i niezbędnym w arunkiem  pow stania i roz­
woju tej organizacji. Przedewszystkiem, znając isto tne w arunki pracy szkol­
nej w większości szkół, możemy stwierdzić, że niewiele znajdzie się takich 
zakładów, w których opinja całej Rady pedagogicznej byłaby w tej spra­
wie jednom yślna i co więcej', w których wszyscy członkowie Rady pedago­
gicznej chcieliby i mogli wnieść do tej trudnej i uciążliwej pracy wartości 
istotnie cenne i twórcze. W szelka nowość, wszelka śm iała próba reform y 
istniejących form i środków wychowania, musi w początkach spotkać się 
z nieufnością i rezerwą, nieraz ze zdecydowanym sprzeciwem! coprawda 
tylko pewnych jednostek z pośród grona nauczycielskiego. Chodzi ty lko  
o to, by znaleźć w  sobie, względnie w  wybranym członku Rady pedagogi­
cznej zdecydowanego zwolennika idei, przekonanego głęboko o jej potrze­
bie, wartości i możliwości realizacji w danych w arunkach szkolnych, — 
a wtedy można śmiało rozpoczynać pracę, naturalnie pod w arunkiem , że
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atm osfera wychowawcza szkoły jest na ogół zdrowa, że Rada pedagogiczna 
tworzy zharm onizowany zespół pracowników o wysokiej skali dążeń ideo­
wych, bez głębszego rozdarcia wewnętrznego na punkcie zapatryw ań spo­
łeczno-politycznych, jeżeli dalej zapewniona jest na  początek współpraca 
chociażby jednego lub dwu nauczycieli, a  co najm niej życzliwa neutralność 
większości. W tych w arunkach podejmowane czasem próby jednostek, — 
zmierzające do zdyskredytowania tej insty tucji w  opinji Rady pedagogi­
cznej, — będą odosobnione i bezowocne.

Zdecydowana wola dyrektora i jego przekonanie głębokie i uparte  mi­
mo wszelkich przeszkód i trudności realizow anie rozpoczętego dzieła po­
ciągnie z czasem innych członków Rady pedagogicznej', którzy nietylko dla­
tego, aby m u się nie narażać, ale z wewnętrznej potrzeby, porwani i za­
grzani jego własnym  zapałem, wezmą z czasem żywy udział w pracy nad 
rozwojem sam orządu szkolnego. Jest bowiem rzeczą oczywistą, że każdy 
szczery nauczyciel-wychowawica, odnajdzie w  samorządzie uczniowskim 
realny, otw ierający jaknajszersze perspektywy teren pracy, wymagającej 
wprawdzie wielkiej ofiarności i rzetelnego trudu, ale też zapewniający mu 
najwięcej zadowolenia i głębokiej satysfakcji. Świadczyć o tern mogą. opi- 
nje sam ych nauczycieli, k tórych trudnoby było posądzić o nieszczerość 
i chęć upiększania tego, bez czego — jak  sam i się w yrażają — nie mogliby 
sobie już wyobrazić skutecznej pracy wychowawczej nad młodzieżą.

Dla mnie osobiście decydującym argum entem , przemawiającym! za 
utrzym aniem  sam orządu uczniowskiego jako niezwykle pożytecznej i nie­
ograniczone możliwości w sensie pozytywnym kryjącej w sobie organiza­
cji szkolnej, — jest na podstawie kilkuletniej!, bliskiej i bezpośredniej obser­
wacji wytworzony obraz gruntownej, do głębi sięgającej przem iany całego 
życia szkolnego młodzieży, k tó ra  jak mówi Hessen w swem dziele „Pod­
stawy Pedagogiki", m a swe własne potrzeby, swoje zadania i marzenia, 
których istnienie i znaczenie szkoła m usi uznać i wyzyskać dla celów wy­
chowawczych" (istr. 177).

Odkąd widzę coraz więcej uśmiechniętych, młodzieńczych twarzy, ja­
śniejących szczerością i otw artością w zetknięciu się z wychowawcami, od­
kąd jestem świadkiem rosnącego z każdym niemal miesiącem usamodziel­
nienia młodzieży, odkąd widzę, jak ci chłopcy, dotąd pracujący jakby 
w ukryciu i nieśmiało, pod przymusem i bez przekonania, nabierają coraz 
to większej pewności siebie i bez najmniejszego nacisku zewnętrznego, 
sam i z własnej inspiracji i incjatyw y przystępują do organizowania przed­
sięwzięć, cieszących się najzupełniejszem powodzeniem i uznaniem czyn­
ników postronnych, przedsięwzięć, które dawniej Rada pedagogiczna by­
łaby skłonną zaliczyć do ryzykownych, z góry na niepowodzenie skaza-
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nych imprez, — odtąd wienzę i wierzyć nie przestanę, żeśmy zapoczątko­
wali dizielo dobre i pożyteczne.

Wpływ sam orządu uczniowskiego, od działy wając dodatnio w ty lu  i tak 
różnorodnych kierunkach na młodzież w nim zorganizowaną, sięga o wiele 
dalej i  głębiej. Ma on i mieć m usi wpływ decydujący na poziom pracy 
szkolnej i poziom m oralny nauczycieli. Powoli w yrasta w życiu szkolnem 
nowy czynnik, nieoficjalny, niezwykle czuły, czujny i wrażliwy, krytyczny 
i świadomy siebie, którego oplują mimowoli zaczyna zobowiązywać silnie 
oraz oddziaływać powściągająco i ham ująco nietylko na młodzież, ale 
także n a  nauczycieli, którzy wobec niezwykle czujnego aeropagu samodziel­
nej opimji uczniowskiej czują się wewnętrznie coraz silniej' zobowiązani i po­
budzeni do możliwie najdoskonalszego spełniania swych obowiązków.

Kiedy dotąd częściowo ukryte, częściowo niew yzyskane siły młodzie­
ży — zaczynają działać, kiedy w zupełnej' samowiedzy i poczuciu sweji w ar­
tości i ludzkiej godności poczynają wprawiać w  ruch  nowy, spraw nie i wy­
trw ale pracujący apara t zorganizowanych talentów  zasobów i energji, — 
nie może pozostać w tyle i nauczyciel. Pow staje nowa, niezależna już, tylko 
od takiej lub innej oficjalnej oceny, — skala wartości, dzielności i pro­
duktywności, do której chcąc niechcąc trzeba przyłożyć miarę' własnego 
wysiłku i osiągniętego wyniku. W yzwala to  nowe energje nauczycieli, po­
budza i podnieca, wyrywa z bezwładu i  skostnienia w  szablonie, wprowa­
dza wciąż świeży strum ień młodzieńczej pomysłowości, inicjatywy i en­
tuzjazmu. Nauczyciel z konieczności zostaje prędzej czy później, niew ia­
domo kiedy, wciągnięty do współpracy, porwany w sam' ośrodek ruchu 
organizacyjnego młodzieży, zaktywizowany nieustającym  popędem pochła­
niającej wszystkich pracy. Że w tak ich  w arunkach  zacieśniają się wza­
jemne węzły sym patji, p rzyw iązania i szacunku, że maleje do niepoznania 
przepaść, dzieląca dotąd od siebie nauczyciela i ucznia, — to jasne.

Intensywne życie samorządowe sprawia, że w sposób naturalny, drogą 
powolnej ewolucji poczyna młodzież zajmować miej see- centralne w zor­
ganizowanym zespole prac, zabiegów, wysiłków i dążeń, staje się ośrod­
kiem, około którego z konieczności zaczynają się osadzać i ku którem u 
zbiegać wszystkie program y i przedsięwzięcia wychowawcze. Nauczyciel 
coraz to bardziej i lepiej poczyna rozumieć, że jego w łaściwa rola jest inna, 
niż dotychczasowa. 'Przywykły do autokratycznej przewagi nad wycho­
wankiem, skazanym  do roli biernego medjum, bezkrytycznie kopjującego 
wzory uznane za skończone i doskonałe, podążającym nieśm iało za przy­
kładem  m istrza, — zaczyna widzieć w młodzieży świat swoisty, odrębny 
i własny, którem u m a ty lko w  roli kierownika i doradcy umożliwić przy­
swojenie w  postaci żywej' tradycji wartości kulturalnych przeszłości pod 
zasiew nowych twórczych myśli i czynów.
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Usamodzielniany, ośmielany, zaradny i świadomy swych zasobów wy­
chowanek, zachęcony i rozgrzany zadowoleniem, płynącem z świadomości 
uskutecznionych zorganizowanym  wysiłkiem dzieł zbiorowych, rozrasta­
jący się wewnętrznie dzięki nieograniczonym  możliwościom różmostron- 
nej aktyw izacji najhardziej wartościowych pierwiastków: swej jaźni, staje 
się nieocenionym nabytkiem  dla każdego rozum nego nauczyciela w pracy 
szkolnej.

Że samorząd uczniowski, sprzyjając rozwojowi poczucia odpowiedzial­
ności i karności wewnętrznej, zmniejsza w wysokim' stopniu potrzebę sto­
sowania kar i rozwiązuj© najprościej problem może najkłopotliwszy, po- 
ważnem brzem ieniem  słusznych nieraz zarzutów obciążający dziedzictwo 
szkoły dawnej, to jest problem: autorytetu i dyscypliny szkolnej, — po­
twierdza doświadczenie, oparte na obserwacji bardzo znamiennych obja­
wów1 w życiu naszego zakładu.

Bardzo poważna troska samych uczniów, prowadzących pracę samo­
rządową o dobrą opinję szkoły, potęgujący się wpływ starszych, owianych 
duchem idei samorządowej kolegów na uczniów młodszych, poddających 
się coraz to łatwiej m oralnem u przewodnictwu naprawdę wartościowych 
jednostek z pośród uczniów starszych, płynąca stąd u ostatnich koniecz­
ność ustawicznej czujności i samokontroli, pilne strzeżenie swego au to ry­
tetu  m oralnego ze względu na  konieczność daw ania dobrego przykładu —- 
przyczyniają się w dużym stopniu do ustalenia opinji, z k tó rą  zaczynają 
się liczyć wszyscy, jakby ,z jakiem ś niepisanem  prawem, równie silnie zo- 
bowiązującem.

Zmniejszeni© się, a  nawet można przewidzieć brak spraw dyscyplinar­
nych na konferencjach Rady pedagogicznej dowodzi tego niezbicie. Tak 
wielkie jest u  starszych uczniów zrozumienie' swej roli, tak wielkie ubo­
lewanie i tak  szczery żal z powodu drobnego nawet wykroczenia obywa­
tela gm iny szkolnej, plamiącego dobre imię społeczności uczniowskiej zor­
ganizowanej w samorządzie, tak silna szlachetna am bicja ratow ania 
i obrony honoru szkoły, ta k  wysoko rozw inięte poczucie odpowiedzialności 
za stan  m oranly w szystkich Obywateli sam orządu szkolnego, że z niekła­
m aną przykrością, iZ prawdziwym smutkiem  rejestru ją  przedstawiciele za­
rządu odosobnione wypadki wykroczeń i przewinień wśród młodzieży. — 
W tak ich  w arunkach mówi słusznie Hessen: („Podstawy Pedagogiki11) 
„winny poddaj© się karze bez oporu, bez wewnętrznego buntu, ustępując 
pod działaniem wszechmocnej opinji, stojącej na straży dóbr ponadosobo- 
wych, ustalanego porządku prawnego, którego naruszenie każ© widzieć 
W karze środek przywrócenia zachwianej równowagi moralnej, naruszonej 
przez występek“.
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Jednym z dalszych objawów1 istnienia sam orządu szkolnego w naszem 
sem inar juan, niezaprzeczenie dodatnim, jest rosnące przyw iązanie uczniów 
do szkoły, w której przestają już widzieć instytucją, niczem istotnem  z ich 
wewnętrznem życiem i jego potrzebami niezwiązaną, realizującą jakby 
swoje własne tylko, oderw ane od życia cele-, w których obrębie ich własna 
rola ogranicza -się tylko do biernego, formalnego, a nie istotnego spełnia­
nia pewnych warunków, od których uzależnione są poza sferę szkoły w y­
biegające aspiracje i zadania życiowe młodzieży, lecz patrzą  na -nią jako 
na swój w łasny i bliski dom, ośrodek życia, otw ierający w porównaniu 
z bardzo często nieprzyjazne mii w arunkam i domowemi rozległe pole do 
wszechstronnego wyżywania się w sam orzutoem  organizowaniu najróżno­
rodniejszych akeyj, obfitujących w momenty jedynej w swoim rodzaju 
satysfakcji.

W ystarczyłoby to jedno przypisać błogosławionemu oddziaływaniu -sa­
m orządu szkolnego na  młodzież, żeby w  pełni docenić wychowawczy wpływ 
tej insty tucji na młodzież. Jeżeli, jak  to jeden z nauczycieli podniósł na 
posiedzeniu Rady Pedagogicznej, młodzież zdolna była dla powodzenia im ­
prezy (mowa tu  audycji muzycznej, poświęconej twórczości Moniuszki, 
a zorganizowanej przez samorząd dla blisko 900 osób z pośród młodzieży 
szkół średnich Białej, Kęt i  Żywca) do jaknajd-alszych poświęceń i często 
bez obiadu -po kilka -razy w tygodniu uczestniczyła w  próbach, czyniąc to 
bez najmniejszego nacisku z zewnątrz i bez uszczerbku w norm alnej pracy 
szkolnej, to nie robiła -tego tylko dla szkoły, n ie  dla dyrektora lub nauczy­
ciela m uzyki (bo dyrygentem był uczeń), lecz dla zaspokojenia swych naj­
lepszych i najszlachetniejszych ambicyj, w  przewidywaniu tego bezinte­
resownego zadowolenia, jakie czekało ją  u kresu wytrwałych- wysiłków, 
zmierzających do urzeczywistnienia dzieła o  niezaprzeczonej w artości a r ­
tystycznej, organizacyjnie i społecznie rzecz biorąc, — posiadającego zna­
czenie niewątpliwe.

Nie trudno ocenić, — czy i w jakim  stopniu samorząd uczniowski mo­
że stać się szkołą wychowania obywatelskiego i państwowego młodzieży. 
Przedewszysłkiem dzięki niem u przywyka młodzież do życia zbiorowego, 
organizacyjnego, w  którem  zawsze celom ogólnym m uszą być podporząd­
kowane cele i aspiracje jednostkowe. Karność zewnętrzną, płynącego z ze­
wnętrznego przymusu, zastępuje karność wewnętrzna, wypływające z uzna­
nia konieczności poddania się ogólnemu praw u jako obowiązującej wszyst­
kich normie indy widualnego rozwoju i ładu społecznego. — Budzi się spon­
taniczne uznanie autorytetu, dobrowolne poddanie się jego zwierzchnic­
twu, poszanowanie władzy i posłuszne spełnianie jej zarządzeń. Samorząd 
sprzyja pow staw aniu elity społecznej, stw arza w arunki wybicia się i  u ję ­
cia władzy indywidualnościom  silnym i zdecydowanym, zdolnym1 i ener-
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gicznym. Płynie stąd duże ograniczenie, będące następstwem  naturalnego 
układu  sił, ciała zbiorowego, jakiem  jest sejmik, na  rzecz władzy w ykonaw ­
czej', to  jest zarządu, skupionej w rękach  uczniów najruchliwszych i na j­
bardziej wartościowych. — To pozorne naruszenie równowagi ustrojowej, 
będące odbiciem pewnych -tendemcyj polityezmo-ustrojowychi nietylko w1 na- 
szem państwie, jest zjawiskiem bardzo charakt-erystycznem w1 życiu n a ­
szego samorządu. Czasami przybiera to  form y niem al autokratyczne, co 
w pewnej mierze u trudn ia  spełnienie postulatu, wysuwanego przez uczniów 
w ankiecie: zaktyw izowania wszystkich uczniów przez wciągnięcie1 ich do 
czynnej pracy w samorządzie. Wyliczone objawy, jeżeli dodamy jeszcze do 
nich rozwijanie poczucia odpowiedzialności za sum ienne spełnienie okre­
ślonej funkcji społecznej przez uczniów, żywy współudział w żywotnych 
i ak tualnych  spraw ach państwowych przez organizowanie odpowiednich 
obchodów, świąt, uroczystości i  wycieczek według program u samodzielnie 
opracowanego, z celowem! przydzieleniem poszczególnych funkcyj- odpo­
wiedzialnym  za ich wykonanie jednostkom lub zespołom (grupom), n ie  
wyczerpują jeszcze tych wszystkich możliwości, jakie- w  k ierunku  wycho­
wania obywatelsko-państwowego stworzyć może samorząd uczniowski. Źe 
osiągnięcie spodziewanych korzyści w tym zakresie zależy w pierwszym 
rzędzie od całej atm osfery wychowawczej szkoły i naczelnej jej idei, prze­
świetlającej w całokształcie postępowania kierownictwa, nauczycielstw a 
i młodzieży, — tego nie potrzeba dowodzić.

Pozostaje jeszcze do rozpatrzenia ro la  sądu koleżeńskiego w samo­
rządzie szkolnym. Sąd koleżeński jako pewna form a sam orządu uczniow­
skiego nie jest czemś nowiem, a nawet często u rasta  on do czynnika domir 
uującego, jeżeli nie jedynego w systemie oddziaływań tego rodzaju. Może 
on spełniać zależnie od warunków  rolę najrozm aitszą i z rożnem też sta­
nowiskiem możemy się spotkać n a  tem at jego potrzeby i wartości wycho­
wawczej.

Mnie pozostaje tylko oświetlić jego rolę w całokształcie sam orządu 
szkolnego w naszym  zakładzie. Otóż w  statucie, naszego sam orządu jest on 
przewidziany. Rzecz jednak znamienna, że od pierwszej chwili stanowi 
w ram ach sam orządu instytucję najm niej aktywną. W artość jej i potrzeba 
w yraża się raczej w oddziaływaniu negatywnem, gdyż samym faktem  sw e­
go istnienia działa on w wysokim stopniu ham ująco i odstraszająco od 
występków. Bardzo wielka wstrzemięźliwość w posługiwaniu się nim  przez 
samych uczniów da się wytłumaczyć, jak o tern świadczą ich własne wy­
nurzenia, różmemi przyczynami. Pierw szą z nich jest wyczuwana przez 
zarząd z jednej strony pewna jeszcze- niedojrzałość do wydaw ania wyro­
ków w spraw ach przerastających siły młodzieży, z drugiej przekonanie 
o niedostateczności au to ry tetu  sądu, mogącego budzić zupełne zaufanie
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w jego obiektyw izm  i bezstronność, a  co zatem  idzie1 poddan ie się w ew nętrz­
ne jego decyzjom, dalszą, jest niechęć do n a rażan ia  się innym  i  do wywoły­
w an ia  n iepożądanych konfliktów , starć  i ferm entów , w reszcie n iew iara  
w  siłę egzekutyw y sądu, w yposażonego jakoby w niedostateczne środki 
karne.

Jakko lw iek  zatem  z przytoczonych powodów sąd m iędzyklasow y nie 
kw ap i się zbytnio ze sw em i czynnościam i i ściśle b iorąc ani, jednej sp raw y  
w ciągu  swój o statn iej k adencji n ie  rozstrzygnął, a  zarząd  głów ny w olał 
w  poszczególnych w y p ad k ach  drobnych w ykroczeń ogran iczać się do bez­
pośredniego za ła tw ien ia  sp raw  w  drodze ad m in istracy jn e j, sam ą groźbą 
swego w kroczenia w yw oływ ał popraw ę, a stanow iąc n ad to  in stancję  ape­
lacyjną od orzeczeń w ładz ad m in is tracy jn y ch  w o p in ji członków sam o­
rząd u  uchodzi z,a gw arancję  dem okra tyczną i środek  przeciw  ew en tu aln e j1 
sam ow oli zarządu.

M ożnaby jeszcze postaw ić py tan ie, czy potęgujące się sam opoczucie 
sw ych sił, w artości i rozszerzające się wr sposób n a tu ra ln y  w m iarę  roz­
ro s tu  agend  i fumkcyj sam orządu  — dążenie do op an o w an ia  dalszych  jesz­
cze dziedzin w życiu szkolnem  — m usi z konieczności doprow adzić do szko­
dliwego p rzerostu  jego prerogatyw , do przekroczenia kom petencyj, a  tern 
sam em  u su n ięc ia  zupełnego w cień au to ry te tu  szkoły jak o  urzędow ego 
czynnika wychowawczego, jednem  słowem  do zupełnej au to n o m ji z w y k lu ­
czeniem  heteronom ji au to ry te tu  pozasam orządow ego. P y tan ie  to  narazie  
zostaw iam  bez odpowiedzi, sądzę jednak, że o ile  sam orząd  uczniow ski nie 
sprzeniew ierzyw szy się w  niczem  sw em u podstaw ow em u założeniu, o  ile 
nie w yjdzie poza obręb sw oistych potrzeb, dążeń i  ideałów  młodzieży, nie 
grozi m u zw yrodnienie i  h ip e rtro f ja  funkcyj. Toteż słu szn ie  m ów i Hessen 
{„Podstawy P edagogiki" str. 177), że rozw iązyw ane przez sam orząd  zagad­
n ien ia  pow inny być zagadn ien iam i sarniej m łodzieży. Albowiem ty lk o  w roz­
w iązyw aniu  przez n ią  w ysuw anych i dostępnych jej zagadnień m oże ro ­
snąć i rozw ijać się k u  wolności osobowości poszczególnego m łodzieńca. Za­
g ad n ien ia  te  m ogą być prostsze lub bardziej złożone, poniew aż jed n ak  ży­
ciem, k tó re  sam orząd  m a kształtow ać, jest życie młodzieży, więc zagadnie­
n iam i tem i p o \finny  być zagadn ien ia  m łodości, jej „kultury". Ale w łaśn ie  
dlatego sam orząd  szkolny m usi pozostać sam orządem  m łodzieży, a  n ie  za­
m ien iać się n a  zarządzan ie szkołą".

Pozostaje nakoniec jeszcze do rozw ażenia pytanie, ozy o rg an izac ja  sa 
m orządu  ogólno-szkol nego — prow adzi n ieuch ronn ie  do  hodow li jednostek 
kierow niczych, energ icznych  i ruch liw ych , chociaż n ie zawsze napraw dę 
w artościow ych — kosztem  u śp ien ia  czujności m asy i je j zupełnej1 b ie r­
ności, czy w  ra m a ch  tej form y organ izacy jnej1 sam orządu  uczniow skiego 
dojść m u si z czasem  do w ykolejen ia i m iegalom anji jednostek  p rzodujących
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w pracy samorządowej, do osłabienia odpowiedzialności zbiorowej przez 
przerzucenie jej na bark i nielicznej garstk i wybrańców, w ostatecznym 
w yniku do biurokratyzow ania, rozłam u na zwalczające się obozy i rozdar­
cia wewnętrznej spoistości, a co za tern idzie, — do zupełnej dezorganiza­
cji, upadku lub w najlepszym razie nędznej wegetacji — początkowo świe­
tnie się rozwijającej instytucji?

Otóż — nie przeczę, że niebezpieczeństwo tak ie  i to poważne istnieje, 
ale nie sądzę, żeby n ie  można było m u zapobiec i żeby z, obawy przed niern 
należało uiznać instytucję sam orządu szkolnego za zdecydowanie szkodliwą.

Przedewszystkiem trzeba się liczyć z tern, że na zasadzie praw a bio­
logicznego i socjologicznego jednostki wyposażone' w1 większą energję k i­
netyczną i zdolności organizacyjne, będą m iały zawsze w życiu społecznem 
przewagę nad jednostkam i nieraz in telektualnie i m oralnie stojącemi wy­
żej, ale aspołecznemi, kontem placyjnem i, żyjącemi bardziej życiem reflek- 
syjnem, wewnętrznem. Przy wysokich w alorach swej osobistej wartości 
mogą posiadać braki, które pozytywną i twórczą pracę w1 zbiorowości ludz­
kiej im wręcz uniemożliwią. Ambicja, współzawodnictwo, żądza władzy 
i panowania, —• choćby uszlachetnione k u ltu rą  i współżyciem — nie prze­
staną być nigdy najsilniejszemi m otoram i ludzkich czynów. Obawa prze^ 
sadna przed pominięciem, zepchnięciem w dół i pomniejszeniem poczucia 
osobistej wartości u  ogółu członków samorządu, przeciw staw iająca się 
wszelkim formom scentralizow ania funkcyj samorządowych w jednym 
organie naczelnym  — uniem ożliwiłaby ujęcie życia samorządowego mło­
dzieży —■ z zachowaniem jego swoistego charakteru  — w ram y pewnego 
koniecznego w każdej organizacyjnej: pracy zbiorowej — program u, po­
rządku i planu, unicestw iłaby wszelki realny, na większą skalę zakrojony 
czyn zbiorowy, którego idea, kierunek i rozmach będą zawsze uzależnione 
od rozum u, siły przekonania i  woli górującej: indywidualności lub nielicz­
nej stosunkowo elity.

Uznanie tego fak tu  nie jest jednoznaczne: z zupełnem przekreśleniem  
tego olbrzymiego zbiornika potencjalnych energij, walorów i zdolności in ­
dywidualnych wszystkich uczniów, którym  samorządność szkolna może 
i powinna dać sposobność ujaw nienia się, dojścia do głosu i zaważenia na 
jakości życia samorządowego. Każdemu rozum nem u wychowawcy nasunie 
ono przeróżne formy zaktywizowania biernością i zobojętnieniem zagrożo­
nych „szanaczków", których zresztą przed tern niebezpieczeństwem nie zdo­
łałyby uchronić całkowicie i  inne łagodniejsze formy sam orządu klasowego 
i międzyklasowego.

W skazując zresztą na powyższe niebezpieczeństwo nie. możemy jednak 
i  drugiej strony niedoceniać tych niezaprzeczonych korzyści w  zakresie
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wychowania obywatelskiego i  pańs-twowiego, które jedynie ta form a orga­
nizacyjna sam orządu szkolnego może w całej rozciągłości zapewnić.

A zresztą niebezpieczeństwa czają się w każ dem przedsięwzięciu wy­
chów,aw-cz-em, i to tern większa, im śmielsza jest ono i bardziej odległe od 
utartych  szlaków, nie znaczy to jednak, by przy um iejętnem  i ostrożnem 
wprowadzaniu go w życie nie można było ich zażegnać. W szystko zależy 
od „człowieka", tego zaś „człowieka" rozwijać w wychowanku jest pierw- 
sz-em i nacz-e-ln-em zadaniem samorządu.

W świetle zaś realizow ania tego ideału do właściwej m iary  dadzą się 
sprowadzić różne miniej lub więcej groźne niebezpieczeństwa spaczenia pod­
stawowej idei sam orządu uczniowskiego.

Bez w iary zaś w człowieka, bez w iary  w dobre pierw iastki natury  ludz­
kiej —■ nie radziłbym  nikomu przystępować do organizowania sam orządu 
szkolnego, kryjącego w sobie istotnie niezliczone „wilcze doły" i pułapki, 
w których może ugrząźć beznadziejnie- — wszelka niezręczna i  nieumie­
jętna próba prz-e-szcz-e-pienia z zewnątrz na g runt nieprzygotowany tej- jesz­
cze wątłej, o  tak  swoistej- budowie i utajonym  kwiecie rośliny, skazanej 
w zetknięciu się z -surowym klim atem  nieprzychylnej atm osfery szkolnej 
na zwiędnięcie i  'zmarnienie niechybne.

E. Turschmid.
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